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Rok XX 4 

Powstanie w Palestynie | 
JEROZOLIMA. 29.5. Ogłoszono Magazyn w Jaffie, do którego wie-|swych okręgach samorzutne wystą- 

tu urzędową zapowiedź, że dla po” ziono wspomnianą żywność, został| pienia jednostek, jak również nie do”, 

      

          

     

łożenia kresu rozruchom, władze an- podpalony przez nieznanych spraw- puszczać do gwałtów nad bezbron- | + < 
gielskie uciekają się do stosowania ców. mymi, W] celu większego uświado” | ZO 
azów łzawiących, o ile okoliczności  BEYROUTH. 29.5. Wybuchł tu mienia i zespolenia kudności, ucząca | p“ + >> 

   
   

  

dą tego wymagały. Wiysoki Komi- 24-o godzinny strajk, na znak soli- się młodzież wyjechała grupkami do | 
sarz — głosi komunikat — chciałby darności z Arabami palesbyńskimi. rozmaitych miejscowości kraju. Gru- | 
unikać wszelkich takich środków, W strajku tym brała udział tylko py tę będą działały według jednego, ' 
które pociągałyby za sobą rany lub ludność muzułmańska miasta. Kato: |ściśle opracowanego planu. Do Liddy | 

śmierć. jlicy nie strajkowali, wyrażając jedy* |przybvł oddział lekkich tanków an'; 
JEROZOLIMA. 29.5. Na drodze nie swe sympatje arabskie. gielskich z Egiptu. ad) 

a Jerozolimy do Jaffy grupa Arabów KAIR. 29.5. Z Jerozolimy dono- BEYROUTH. 29.5. Patrjarcha 
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„dziewczęcą ceę Palmotwe” (ady m TS 

Žž 
świać podziwia tę, 

  

  

ROZRUCHY W. PALESTYNIE. 

7)     

  

napadła wczoraj na eskortę samo" |szą: Wielki mufti Palestyny, Hadż|grecko-katolicki na Libarie i Syr. | 
chodu ciężarowego z żywnością. Por | Amin Al-Husajni, oświadczył delega* m$rs. Halexandros Than, wysłał 
licja odpowiedziała na napad strza- |tom prowincjonalnych komitetów arcybiskupa Canterbury protest prze” | 

poli o-żydowskiej władz | й 
angielskich w Palestynie. Patrjarcha ! 
mawołuje cały świat m 2 

obrony interesów i praw Arabów. . PRZYŁĄCZYŁO SIĘ DO AKCJI NOWE 40.000 ROBOTNIKÓW. — 
j żydostwo. | PARYŻ. 29.5. Wi trzecim dniu bilowe Rosengart. Ogółem rano 
„775 strajku Sytuacja, imimo zapowiada- strajk objął nowych 19 zakładów, 
i nego 
1“ — Według pobieżnych obliczeń, tejże, PARYŻ. 29.5. Za przykładem 
! tw Beyrut 7 nocy około 50.000 robotników w metalowców szerzy się ni lowole- 

' / | okręgu paryskim brało udział w ak- nie również wśród robotników budo” 

zakłady przemysłowe. 36.000 robot- Dziś wieczorem mają się zebrać za- 
ników spędzało noc na terenach za rządy związków zawodowych, w ce- 
kladėw Renault i Simca. Bylą to lu omówienia sprawy strajku po” 

lami, zabijając jednego z Arabów. |strajkowych, iż muszą poskramiać w ciwko tyce A 

rozszerza Si 
„zagrożonych przez międzynarodowe | 6 

MAPA PALESTYNY. odprężenia nie wyjaśniła się. ogarniając dalsze 40.000 robotników. 

cji strajkowej, okupując obsadzone wlanych i na robotach ziemnych. 

pierwsza moc ji fabryk. - Na wszechnego w przemyśle budowla” 

  

Miasto Gaza w Palestynie, w którem odbyły się ostatnio groźne rozruchy. 

  

Plany Mussoliniego 
MADRYT. 29.5. Dziennik „Ya' |utworzono dyrektorjat ettropejski, 

zamieszcza depeszę swego Aodemidąć Iiobiwh z 6 wielkich mocarstw — 
denta paryskiego, który donosi, że | Włoch, Francji, W. B ji, 22) 
Mussolini pragnie podjąć współpacę miec, Połski i ZS.RJR. W ten spo 
w Europie z Francją i W. Brytanją, sób, jak donosi „Ya“, Mussolini zdą- 

terenie zakładów Tarmana robotnicy 
spędzili już drugą noc zrzędu, a wj 
niektórych fabykach, jak w Newport; 
— trzecią. Wszędzie czynne są ko-! 
mitety strajkowe. ! 

‚ Dziš na godz. 9-tą rano zostalo 
zwołane do giełdy pracy zebranie 
delegatów wszystkich fabryk straj- 
kujących Jednocześnie o godz. 10-ej 
odbyło się posiedzenie ra mini- 

"strėw. Mimo uspokajając zapo- 
wiedzi alkcji kousyljacyjnej ministra 
pracy Frossard'a, strajk dziś rano 
rozszerzył się na dalsze zakłady, o- 
bejmując w «całości zakłady Citroe* 
na, niektóre zakłady amunicyjne. 
„zakłady Chausson i zakłady automo*,     ) dka 

@       

Miejscowości podlooliowo były ostatnio KATOWICE. 29.5. Dziś, podczas 
terenem zajść antyżydowskich i anty- jotów ćwiczebnych aeroklubu śląs- 

angielskich. kiego, na lotnisku w Katowicach wy- 
darzył się nieszczęśliwy wypadek. 

nym. 

PRZERWANIE ROKOWAŃ. 

PARYŻ. 29.5. Przedsiębiorcy ża- 
kładów metalungicznych i mecha- 
nicznych ogłosili komunikat, w któ- 
rym oświadczają, że warunki, któ- 
rych wypełnienie miało być podsta- 
wą rozmów w: ministerstwie pracy; 
nie zostały wypełnione i że wobec 
tego konferencja o umowie zbioro- 
wej nie odbędzie się. Warunkami 
temi było podjęcie pracy lub ewa- 
kuacja fabryk 

PARYŻ. 29.5, W Marsylji robot- 
nicy metalowcy porzucili pracę, oku" 
pując fabrykę. 

  

| Katastrofa lotnicza w Katowicach 
pilotował inż. Aleksander Sobota, 
samolot zaczepił o maszt radjostacji, 
wskutek czego spadł na budynek ż 
rozbił się. Pilot inż. Sobota w dro” 

lecz chciałby oprzeć ją sa nowych ża jakoby do likwidacji Ligi Naro- K onika telegraficzna Po wystartowaniu maszyny, którą dze do szpitalą zmarł. 
zasadach, Mussolini 

Socjalistyczny projekt kagańca 
dia prasy francuskiej ‘ 

PARYŻ. 29.5. Podkomisja unji jący ciągłość. Urząd miałby prawo 
socjalistycznej i republikańskiej zaj: | wymagać ogłaszania w prasie przez 
mowała się wnioskiem jednego Zz stacje radjowe i kroniki filmowe wia* 
członków grupy, mającym na celu |domości. Odmowa ogłoszenia takich 
„zapewnienie niezależności i god: | wiadomości pociągnęłaby za sobą 
ności prasy”. Wniosek ten przewi- |kary aż do zakazu wydawnictwa na 
duje utworzenie narodowego urzędu |krótszy, lub dłuższy przeciąg czasu, 
informacyjnego, któryby dostarczał |grzywny i uwięzienia winnych. Poza- 
wiadomości, dotyczących  ważniej- | tem urząd miałby prawo odszko- 
szych wydarzeń, w sposób zapewnia” |dowania. 

iałby, aby dów. 
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Od Administracji. Į | 
Wszystkim naszym Szan. PRENUMERATOROM _ MIEJ- 
SCOWYM I ZAMIEJSCOWYM,. którzy zalegają z 
opłatą prenumeraty „DZIENNIKA WILEŃSKIEGO" bę- 
dziemy zmuszeni BEZWZGLĘDNIE wstrzymać przesy- 

łanie pisma z dniem i czerwca 1936 r. 
Prenumerata mies. wynosi zł. 2 gr. 50. 
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'zemsty osobistej, jednak wladze chiūskie į 

* W 20 stanach SŁ Zjednoczonych 
strajkuje obecnie 46.000 robotników. W 

Stanie Maine strajkują tramwajarze. 

Milwaukee strajkuje 3.000 robotników por- armia 

pracę woźnice, a w Nowym Jorku strajkuje Dn. 20 b. m. pracownicy fabryki 
7.000 tryzjerów. | „Sanat“ polskiej spėlki dla przemy- 

* Do Gibraltaru przybył na okręcie! stu gumowego w Sanoku, wytwarza” 
brytyjskim Negus Haile Selassie. Ponieważ jącej m, in. części gumowe ido masek 
podróżuje on incognito, nie urządzono żad-' przeciwgazowych, ma wiadomość о 
nego oficjalnego powitania. Oczekiwał Ne- | ofiarowaniu przez dyrekcję finmy 10 
gusa jedynie przedstawiciel gubernatora Gi- | tysięcy kompletów wszystkich czę”; 
braltaru, który zaprosił go na śniadanie. | ści gumowych do masek „żę „ią 

* W Pekinie znaleziono przy bramie zowych na fundusz obrony narodo- 
jednego z domów trupa zamordowanego ofi-,wej, solidaryzując się w zupełności 
cera japońskiego. Mówią, że był to akt 

jtowych.. W Dallas (st. Texas) porzucili 

  

tysłakcji za to morderstwo. : 
* W czasie procesu przywódcy faszy-| , W, departamencie obrotu pie- 

stów hiszpańskich Primo de Rivery, ten ss o Skarbu utwo- 
ostatni został lekko ranny kalamarzem, kt6- TZONY ie specjalny Nk g de-| 
rym rzucił w niego sekretarz trybunału, WiZOwy. niem i ie | 
czując się obrażonym. Publiczność, złożona kierowanie całą polityką dewizową | 
przeważnie ze zwolenników Primo do Ri- państwa. : 

r o Pozatem projektowane 
owaniem tradycyjnego cere- zmi : 

monjału, heroldowie dworu królewskiego w i 4 Pen 
malowniczych strojach obwiešcili z pałacu 
Św. Jakóba i w innych punktach Lond: # 
datę koronacji króla Edwarda 8-go. 1 Paczki Pianodeioe TZS RR, 

** Rzad Argentyny swrėcit się do 6e- syła Bracia Pakulscy kreterjatu generalnego Ligi Narodów z 
wnioskiem o zwołanie w czerwcu nadzwy-' WARSZAWA, BRACKA 22 
ozajnego agromadzenia Ligi Narodów. 

` 

obawiają się, że Japończycy żądać będą A 

dalsze 
inister= 

  

  

  

10 tysięcy masek otrzyma. . 
    polska . —- 

ze stanowiskiem dyrekcji firmy, ofia- 
rowali, jako udział w ogólnym darze 
firmy — bezpłatną pracę w ilości 2 
godzin tygodniowo ponad normę w 
okresie od 30 maja r. b. począwszy 
do końca bieżącego roku. 

Armja otrzymuje więc: 10 tysięcy 
kompletów wszystkich części gumo- 
wych do masek przeciwgazowych — 
10 tysięcy masek zadarmo. 

Reorganizacja w Min. Skarbu 
stwie Skabu, które wymagać będą 
zmiany statutu tego ministerstwa. 

  

Gen. dr. Roman 
Górecki— prezesem 

B. 6. K. 
WARSZAWA. 29.5. Pan Prezy” 

dent Rzeczypospolitej podpisał no" 
inację gen. dr. Romana Góreckiego 

na prezesa Banku Gospodastwa Kra- 
jowego. Prezes Górecki rozpoczyna 
w. najbliższych dnia: 
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Zjazd Elektryków 
W dniu dzisiejszym odbywa się w 

Wilnie uroczyste otwarcie VIII-g0 
Walnego Zgromadzenia Stowarzy- 
szenia Elektryków Polskich, organi 
zacji obejmującej ogół elektryków 
naszego kraju. . . 

Stowarzyszenie Elektryków Poi- 
skich jest organizacją naukowo-tecn- 
niczną, której zadaniem jest zrze- 
szenie elektryków w celu wspólnej 
pracy, w sprawach dotyczących ca- 
łokształtu zadań elektrotechniki. 

Rozwój elektrotechniki w ostat- 
nich dziesiątkach lat mabrał nie- 
zwykłego rozmachu. Tą najmłodsza 
może gałąź nauki i techniki, która 
przed miedawnym jeszcze czasem 
była dostępną tylko dla uczonych i 
zamikniętą w ciasnych murach labo- 
ratorjów, rozsadziłą te mury i oga"- 
nęła swym przemożnym wpływem 
cały świat, zawładnęła calemį žyciei 
ludzkiem, wkroczyła do wszystikich 

  

GŁOSY CZYTELNIKÓW 
  

jego codziennych przejawów i staia 
się nieodzownym i  miezbędnym 
wprost składnikiem tego życia. 

To też we wszystkich krajach 
powstały organizacje _elekitryków, 
których zadaniem jest z jednej stro- 
ny praca nad rozwojem nauki i tech- 
niki elektryczności, a z drugiej stro” 
ny opracowywanie przepisów bez- 
pieczeństwa urządzeń elektrycznyci 
oraz przepisów nonmujących wy 
twórczość elektrotechniczną i dążą” 
cych do nieustannego podnoszenia 
jej jakości. 

W Polsce zadaniom tym czyni 
zadość Stowarzyszenie" Elektryków ; 
Polskich, organizacją zaiożona w 

i Gai a 
Przy ischias (zapalenie nerwu kulszo- 

wego) po zażyciu zrana naczczo szklanki 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
następuje lekkie obfite wypróżnienie, po- 
wodujące przyjemne samopoczucie. 

;PNE i zaopatrywanie 

; boratorjum. 
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1919 roku przez szereg miejscowych | 
ugrupowań elektrotechnicznych, ist-' 
niejących jakkonp. Koło Elektrotech- | 
ników rw Warszawie już od 1898 r. 

Stowarzyszenie skupia około! 
1200 elektryków i szereś instytucyj 

i firm elektrotechnicznych, zgrupo- 
wanych w 12 oddziałach w więk- 
szych miastach Polski. Do działai- 
ności S. E. P. należy: 

1. Opacowywanie przepisów i; 
norm elektrotechnicznych (PNE) za 
równo dla władz jak też i dla prze” 
mysłu. Pracuje nad tem 19 komisy i 
34 podkomisyj przepisowych. i 

2. Kontrolą zgodności wytworów | 
elektrotechnicznych z przepisami! 

tych wyłtwo- | 
rów, kitóre zostały: poddane kontroli j 
w Znak SEP. Badania odpowiednie | 
przeprowadzone są we własnem) la- 

Stowarzyszenia. 
3. Prace w dziedzinie racjonaliza- 

cji oświetlenia,ą opracowywanie pia- 
nów i projektów oświetleniowych, 
pouczanie młodzieży szkolnej, ku- 
piectwa, rzemieślników, fabryki itp. | 
o hygjenie i estetyce oświetlenia. 
Prace te prowadzi Biuro Oświetle- 
niowe SEP. : 

SYNOWIE WILCZYCY. 
^ саг    

W dniu 10-ej rekrutacji iaszystowskiej, ktėry w roku biežącym byl zarazem rocznicą 
przystąpienia Włoch do wojny światowej, przemaszerowały przed Mussolinim najmłod- 

sze oddziały organizacji młodzieży „ballilla“, zwane „Synami Wilczycy”. 

  

Dochodzenie w Sprawie zajść Czy nie możnaby było? 
Magistrat m. Wilna skończył ro” ; mieszkają przy Rossie, lecz przy Ber 

boty „reprezentacyjne” przy Rossie, |nerdyńskim cmentarzu, zawsze jed- 

4. Prowadzenie prac i badań 
ściśle naukowych nad zagadnienia- 
mi elekitrotechniki i z elektrotechni- 

na Politechnice 
Przesłuchano 120 studentów pozostało tam 

szcze polewania, ale trzeba chyba 
pamiętać, że śródmieściu też się na- 
leży to samo. 

Kamieniarze znów zwolnieni od 
roboty  „„reprezentacyjnej" mogliby 
zrobić rzecz mniej repezentacyjną, 
ale nierównie dla całości kości ko- 
niecznej: uczynić chropowatą  po- 
wierzchinię głazów, ułożonych za- 
miast płyt cementowych na chodni- 
ku ul. Zarzecze pod górę ku Połoc- 
kiej. Przed paru dniami na tym wy- 
ślizganym i krzywym chodniku  u- 
padły mw krótkim odstępie czasu 
dwie osoby: studentka, z trudem się 
podniosła i poszła kulejąc, a za chwi- 
lę, druga — matka z niemowlęciem 
na. ręku, która tylko instynktem ma- 
cierzyńskim uchroniłą główikę dzie- 
cięcia od roztrzaskania przyj upadku 
o mur kamienicy. 

Na chodniku ul. Połockiej pozo- 
stały po układaniu kanalizacji dłu- 
gie szpary obok środkowego szeregu 
płyt. Najzdradliwszą pułapka dla 
nóg obywateli, którzy choć nie 

Budujmy AE przyszłość я . 
Kmwestja niecierpiącą zwłoki u 

nas, to kwestja dzieci i młodzieży z 
rodzin zubożałych. Dlatego przepro- 
wadzalmy tak zwany „Tydzień Dziec- 
ka', by młode pokolenie, którego 
większość żyje i wzrasta w nadzwy- 
czaj trudnych i przykrych warunkach, 
odżyło pełnią młodego życia na ko- 
lonjach i półkolonjach na pięknej 
ziemi Wileńskiej. 

Alkcję kolonijną rozpoczęła na 
teenie Wilna p. Edwarda Domańska 
przez założenie Towarzystwa Kolor 
nij Letnich przed 13 laty, potem przyj 

Oyrol © proces 
W dniu 26 bm. Sąd Apelacyjny 

coprawida dużo je-,nak za swe podatki mają prawo żą- 
dać jakiegoś po- 
rządku. 

Przy ulicy św. Anny, przy kiosku 
obok mostu warto zasypać ten dół 
półmetrowy, karkołomny, a w bru- 
kach załatać dziury, ukryte w cieniu 
drzew. 

Póki czas, boć po pierwszej ule- 
wie brukarze będą mieli pracę znów 
— koło Rossy. 

Na chodniku ul. Ludwisarskiej, 
słabo oświetlanej, załatać płytę ze 
zdradliwemi dziurami kranu 
wodociągowego, od roku chyba czy” 
hającemi na ofiary. Czy koniecznie 
trzeba się doczekać procesu? 

Chodnik na Ludwisarskiej musi 
być obniżony i poszerzony szcze” 
gólnie przy teatrzyku i załatane 
dziury po słupach. 

Wileńska ulica, tak ważna arteria 
ruchu doczekała się tylko zasypania 
źwirkiem dziur ną czas pochodu, za- 
miast gładkiej nawierzchni, choćby 
takiej jak przy Rossie. $ 

prymitywnego 

  
eci 
w. ostatnich trzech łatach rozwinęła 
opiekę kolomijną i półkolonijną na 

„wiielką skalę wojewódzka Opieka 
j Społeczna. 

Nie wszystikie dzieci będą mogły 
korzystać z opieki letniej, dlatego 
też z pomocą musi pospieszyć inicja- 
| tywa i ofiarność prywatna. 
| Czasy dzisiejsze wymagają wiel- 
kich ofiar i poświęceń w imię miłości 
Boga i bliźniego — przeto nie skąp- 
my w tych dniach choćby drobnych 
datków -ofiarnych kwestarkom na 
kolonje i półkolonje dla naszej bied- 
nej dziatwy. 

    

ie d-ra Narbutta |: 
6 miesięcy więzienia 

Po krótklej rozprawie dodatko- 

  
przystąpił do rozpoznania głośnej w |wej, ogłoszono wyrok skazujący d-ra 
swoim czasie sprawy id-ra Narbutta, | Narbutta na 6 miesięcy więzienia, 
uniewinnionego wyrokiem Sądu O-|przyczem wykonanie kary zostało 
kęgowego z zarzutu zniewolenia mu na mocy amnestji darowane. 
podczas dyżuru jednej z pacjentek| W, skład sędziowski weszli, z 
w separatce szpitala św. Jakóba. przewodniczącym <sędz. Suszczewi* 
Sprawa, ze względu na okoliczności, | czem na czele, sędziowie: Jodziewicz 
itoczyła się przy drzwiach zamiknię-|i Krukowski. Powództwo cywilne, 
tych. Po kilkugodzinnej rozprawie, reprezentowane przez mec. H. Fale- 
Sąd postanowił sprawę odroczyć, ce- | wicz-Sztukowską, miało na celu je- 
lem wezwania głównego świadka w |dynie poparcie oskarżenia prokura- 
osobie poszkodowanej i z tego po-| torskiego. 
wodu sprawa została przerwana do| Oskarżonego bronili mec. M. En- 
dn. 29 bmi "giel i mec. W. Świda, którzy po wy” 

W (dniu wczorajszymi sprawa zo- słuchaniu wyroku skazującego, za- 
stała wznowiona również przy powiedzieli w imieniu swego klijenta 
drzwiach zamkniętych. kasację. (e) 

Kradzież weksii 
W dn. 26 bm, zatrzymano Aie- mierza Bogdańskiego, bez stałego 

ksandra Malinowskiego (zauł. Kijow- miejsca zamieszkania, w celu sprze- 
ski Nr. 7), przy którym w czasie re- dania w Wilnie. Ponadto Malinow- 
wizji osobistej znaleziono w skar-,ski podał, że Bogdański dokonał 
petce 6 weksli, wystawionych przez kiradzieży garderoby Abrama Chore- 
różne osoby in blanco, na ogólną su-.nia w Hoduciszkach, pozatem kradł 
mę zł. 1,300. W toku dochodzenia konie i wozy na terenie różnych po- 

ką związanemi, w laboratorjach włas 
A oraz innych instytucyj  nauko- 

„a : „ , Warszawskiej prowadzone są docho- 
wydawnicze, publiko” | dzenią sesės, studentom oskarńżo- 

nym: o wywołanie ostatnich rozru- 
chów. Dotychczas audytor Jasiński 
przesłuchał około 120 studentów. 

Ukończenie przesłuchiwań nastą- 

5. Prace 
wanie (dzieł maukkowych i popular- 
nych z zakresu elektrotechniki. Nie- 
zależnie od tego wydawany jest na 
zasadach odrębnej spółki z o. o. or- 
gan SEP, dwutygodnik „Przegiąd 
Elektrotechniczny” oraz miesięcznik 
popularny „Wiadomości Elektrotech 
niczne”'. 

6. Owganizowanie wykładów dla 
inżynierów, kursów dla monterów, 
odczytów: naukowych i popularnych, 
wycieczek technicznych i t. p. Dzia- 
łalność ta prowadzona jest przez 
Oddziały S. E. P. 

7, Utrzymywanie kontaktu i wspól- 
praca z szeregiem  elektrotechnicz- 
nych organizacyj międzynarodowych 
i pokrewinych stowarzyszeń zagra- 
nicą. 

8. Opinjowanie w całym szereguj 
zagadnien natury technicznej, wystę- 
powanie w charakterze nzeczoznaw- 
cy w stosunku do władz i sądów, 

Dn. 1 czerwca r. b. (w drugi dzień 
Zielonych Świąt) odbędzie się o g. 11 

w Warszawie (Al. Jerozolimiskie 17. 
m. 5) Zjazd Samorządowy, na którym 

wie placówika 

zjazdów i wystaw  elektrotechnicz- 
nych, na' których demonstrowany 
jest całokształt dorobku wytwórcze- 
że A w dziedzinie elektrotech- 
niki. 

podniesienie zarobku i gospodarstwa 
członków i współdziałanie w uakty- 
wnieniu bilansu handlowego Państwa 
przez popieranie zielarstwą w Pol- 
sce. Spółdzielnia ta postawiłą sobie 
za dalsze zadamie tworzenie filji w 

pposzczególnych województwach, 
które mają wejść w ikontalkit. z insty- 
tucjami społeczno - gospodarczemi, 
producentami oraz odbiorcami: roślin 
lekaskich. 

Zważywszy, że handel ten był do- 
tąd często prowadzony dość cha- 
otycznie ze szkodą dla  producen- 
tów a szczególnie bezrobotnych zbie 
raczyj ziół, należy powstanie tej pla- 

Witamy —elekitrykków polskich 
przybyłych z całego kraju do nasze- 
fo miasta, i mamy nadzieję, iż mury 
lniwersyłtetu Stefana Batorego, w 

których odbywać się będą posiedze- 
nią Zjazdu, wytworzą atmosferę po- 
myślną dla rozważenia i przedysku- 
towania licznych referatów, jakie 
zawiera program Zjazdu i że piękno 
naszego miasta wytworzy nastrój 
pogody i pozwoli znaleźć odpoczy- 
nek po trudach posiedzeń oraz w 
licznych wycieczkach  Ikrajoznaw- 
czych i turystycznych, jakie progra 
przewiduje, da możność zaznajomie- 
nią się z pięknem Wilna i jego oko- 

W dn. 28 bm. na walnem zebraniu 
Stowarzyszenia  Urzędników  Pań- 
stwowego Monopolu Spirytusowego 
— Koło w Wilnie, w związku z ogól- 
ną akcją opodatkowania się. świata 

асу ma rzecz Funduszu Obrony 
arodowej, pracownicy umysłowi 

postanowili opodatkować się na ten 

Zatrucie gazami 
przy czyszczeniu 

studni 
W dniu 28 b. m. we wsi Jodańce, 

$m. podbrzeskiej, Jan Rutkowski, 
czyszcząc swoją studnię, uległ zatru- 
ciu gazami. Również uległ zatruciu 
Stanisław Szablewioz, Iktėry pošpie- 
szył na pomoc Rutkowskiemu. Rut- 
kowski zmarł, natomiast Szablewi- 
cza zdołano uratować. 
sai 
Wystawa obrazów 

Organizacja kolejarzy powołana 
dla celów służenia obronie przeciw- 

„(lotniczej stale wzmacnia swe spo- 
łeczne pozycje. Wiybitnym dowodem 

4 tego jest chociażby ilość czionkkėw 
artystów wileńskich |obliczanych obecnie na 13572. Z po- 

: śród wszystkich pracowników Wi- 
Na zew Zarządu Polskiego Czer- leńskiej Dyrekcji Kolejowej nie na- 

wonego Krzyża stawiło się do apelu jeżą do LOPP, zaledwie 3 proc., lecz 
aż 26 Artystów Wileńskich, nadsyła- prawdopodobnie wikrótce i ta nie- 
jąc blisko 150:prac; sukces to o$ro- liczna garstka przystąpi do organi- 
mny. Jest to dowodem, że prawie zacji. 

wszyscy. Amtyści rozumieją doniosłe! Działalność swą Okręg prowadzi 

  
Otwacie wystawy nastąpi w dniu wodów, którym z kolei podporząd- 

31 mają r.b., o godz. 13-ej w gmachu kowane są koła lokalne w ilości 158. 
Izby. Przemysłowo - Handlowej (ul. į Z pośród członków LOPP w ostat- 
Mickiewicza 32). nich czasach wyszkolonych zostało 

Zarząd P.C.K. wierzy, że czyn na 55 informacyjnych kursach 2010 
społeczny Wileńskich Artystów nie nowych uświadomionych obrońców, 
zostanie bez echa i że wilinianie z których   ustalono, że weksle te pochodzą z |wiatów. Na podstawie tych danych, 

kradzieży, dokonanej u Wulfa Gor- jw dn. 28 bm. zatrzymano Kazimierza j 
dona w Hoduciszkach, pow. świę”|Bogdańskiego i przekazano go do 
ciańskiego, w nocy z dn. 14 na 15 bm. Sądu Grodzkiego w Wilnie. Mali" | 
Malinowski zeznał, że weksle otrzy-, nowski został osadzony w więzieniu | 
mał od zawodowego złodzieja Kazi-,na Łukiszkach. i 

tłumnie podążą na: wystawię i przez podinstruktorski, 
zwiedzanie wystawy przyczynią się cjalizację w zakresie 
do zwiięłkszenia f ów ma pogo” struktorskiego otrzymało 
towie sanitarne Polskiego Czerwo- którzy są instruktorami 
nego Krzyża m. Wilna. gorji. 

Il-ej kate- 

cele Polskiego Czerwonego Krzyża. przy pomocy 10 podległych mu Ob-! 

I 

wydawanie orzeczeń, opracowiywa- 
nie memorjałów i t. p. 

9, Osiażżówenie dorocznych” handlu polskiemi ziołami i ich prze” | poza 
tworami dla potrzeb kraju, a celem : maceutyki 

! 

113 otrzymało stopień Urząd Roziemczy 
ponadto zaś spe- Biuro do Spraw Finansowo-Rolnych, 

II stopnia in- mieszczące się dotychczas w gmachu 
16 osób, , Urzędu Wojewódzikiego, przeniosły 

Od poniedziałku na Politechnice pi w sobotę, poczem akta przekaza- 
ne będą profesoromi Paszkowskiemu 
i Žėrawskiemu, kitórzy okeślą winę i 
karę oskarżonych. Również wyrok 
sądu koleżeńskiego zapadnie praw- 
dopodobnie w przyszłym tygodniu. 

Zjazd samorządowy Stronnictwa Narodowego 
w drugi dzień Zielonych Świąt 

zostaną wygłoszone referaty o roli 
samorządu 'w powiecie i gminie oraz 

przed południem, w lokalu Str. Nar.'o projekcie utworzenia mowego wo- 
jewództwą stołecznego. 

Zielarstwo w Polsce 
Z iniojaty: bitnych działaczy cówiki powitać radośnie i darzyč 1ą 

spółdaiczjii polak. w Warsza- z racji jej dążeń pełnem zaufaniem. 
społeczno gospodar- Dla udostępnienia szerszym rzeszo.n 

cza pod. firmią Spółdzielnia Zielar-| przynależenia do tej spółdzielni wy” 
ska z odpowiedzialnością udziałami. sokość udziałów zostałą ustalona na 
Zadaniem jej jest uporządkowanie 10 zł. Do Rady Nadzorczej weszli 

fachowcami z dziedziny far- 
osobistości, reprezentu- 

jące cały szereg instytucyj kultural- 
no społecznych z prezesem Ksawe- 
rym Pomijalskim na czele. Do Zarzą- 
du zostali wybrani: p. dr. farm. M. 
Bernerówna, p. dyr. Banku  „Spo” 
łem” D. Kuszewski i p. inż. agr. B. 
Pietrowicz z Ministerstwa Skarbu, 
wszyscy z Warszawy, Siedzibą tyun- 
czasową Spółdzielni jest Warszawa, 
W. Gówskiego 6 m. 1. 

Wszelkich wyjaśnień dotyczących 
przystąpienia do Spółdzielni i jej 
działalności jak i fachowych wy- 
jaśnień z dziedziny zielarstwa udzie- 
la chętnie Zarząd Spółdzielni. 

Na Fundusz Obrony Narodowej 
cel w wysokości jednodniowego za- 
robku. W tymże dniu: robotnicy wy- 
twórni państwowego monopolu spi- 
rytusowego w Wilnie na swem ze- 
braniu uchwalili opodatkować się na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej 
w wysokości półdniowego zarobku. 

prace Kolejowego Outęgu LOPP 
Jest rzeczą znamienną, iż orga- 

nizacja kolejarzy jest bodaj jedną z 
nielicznych instytucyj zamykających 
swój budżet bez deficytu, a w ostat- 
nim okresie budżetowym osiągnięto 
nawet nadwyżkę w sumie 2.500 zł. 
Tłomaczy się to przewidującą i 
oszczędną gospodarką finansową, 
która ma wydatki administracyjne 
poświęca tylko 10 proc. uzyskiwa* 
nych wpływów. 

Wojewódzki Urząd” 
Rozjemczy i Biuro do 

Spraw Finansowo- 
Rolnych zmieniło adres 

W, dniu 29 ib. m. Wojewódzki 
i Wojewódzkie 

się do nowego lokalu przy ul. Ostro- 
bramiskiej Nr. 19, w podwórzu.



  

0 KULTURĘ WSI 
W czwartek, w prezydjum Rady 

Ministrów rozpoczęły się pod prze- 

wodnictwem min. Poniatowskiego, 

obrady konferencji poświęconej spra- 

wom kultury wsi. 
Kultura wsi jest zagadnieniem wiel- 

kiej wagi. Trzeba nad niem pracować 

metodycznie i nieustannie. Przede- 

wszy:tkiem jednak trzeba pamiętać o 

tem, aby w kraju panowały sprzyja- 

jące dla niej warunki, Każdy bowiem 

przyzna, że obraz obradującej w. sa- 

lonach Rady Ministrów konferencji 

poświęconej sprawom kultury wsi w 

zestawieniu z nędzą tej wsi, z niedo- 

żywianiem dzieci, z trzymaniem ich 

zimą w workach z plewą z powodu 

braku obuwia i przyodziewków, z 

dzieleniem zapałki na cztery części i 

używaniem łuczywa, ma swoją bardzo 

charakterystyczną wymowę. 

Ważną sprawę kultury wsi należy 

rozpocząć przedewszystkiem od ta* 

kich przemian w ogólnej polityce kra- 

ju i od takich przeobrażeń gospodar- 

czych, któreby dały możność usunię- 

cia największej klęski, trapiącej 

wieśs—jej przeludnienia. Dopóki prze- 

ludnienie to będzie istnieć, kultura 

wsi będzie upadać, trudno bowiem 

wymagać od ludzi głodnych i zrozpa- 

czonych, aby byli odbiorcami dobro- 

dziejstw cywilizacji. 
Ludność wiejska zdaje sobie spra- 

wę z tej konieczności. Nie siedzi z za- 

łożonemi rękami, ale zabiera się do 

zdobycia dla siebie nowych warszta- 

tów pracy i nowych sposobów do ży- 

cia. Zrozumiała ona, że przeludnienia 

wsi nie da się usunąć jedynie przez 

przebudowę naszego ustroju agrar- 

nego. Wśród ludności wiejskiej zrodził 

się silny ruch, zmierzający do koloni- 

zowania miast i miasteczek, do wy- 

pierania z nich obcej ludności żydow- 

skiej, do wytwarzania nowej warstwy 

społecznej, polskiej ludności miej- 

skiej. 

Niestety, te dążenia wsi, 
najzupełniej słuszne i 
potrzeby przebudowy naszej struk- 

tury społecznej spotykają się z wiel- 

kiemi przeszkodami 'ze strony tych 
czynników, które nie mogą, czy też 
nie chcą zrozumieć całej doniosłości 

dla państwa.i narodu tych procesów. 

Usiłuje się odwrócić uwagę ludności 

wiejskiej zapomocą różnych sposo- 

bów od tego celu i wtłoczyć ją po- 

nownie w ramy dotychczasowego jej 

bytu. Jest to z ogromnym pożytkiem 

dla ludności żydowskiej, ale z wielką 

szkodą dla przyszłości narodu,  roz- 

woju państwa oraz kultury wsi. 

Ludność wiejska wykazała ostatnio 

znacznie więcej prawdziwej kultury 
niż urzędowi wśród niej kulturtre- 

gerzy. Oto w chwili dla niej najcięż- 

szej, kiedy niszczał cały jej kultural- 

ny dorobek, kiedy wzrastał analfa- 
betyzm, kiedy rozbijano jej organiza- 

cje,uniemożliwiano należyte obesłanie 

przez nią samorządów, kiedy owi 

kulturtregerzy usiłowali odwrócić ją 

od Kościoła i tradycyjnej moralności, 
nie poszła ona na lep haseł wywroto- 

wych. 

Przeciwnie. Ludność wiejska w ol- 
brzymiej swej części opowiedziała 

się za hasłami narodowemi, rozpo- 
częła organizować się w karnych sze- 

regach naszego ruchu i przeciwsta- 

wiać się szerzącej na wsi propagan- 

dzie skrajnie lewicowej. 

Nie znamy istotnych celów i za- 

mierzeń konferencji. obradującej w 

prezydjum Rady ministrów. Nie wie- 

my, jakie jej będą wyniki i jakie czyn- 

niki zaczną się krzątać znowu doko- 

ła kultury wsi. : 
Jeśliby jednak konferencja ta ozna- 

czała odrodzenie dawnych radykal- 

no - lewicowych prób szerzenia kul- 

tury w stylu „Wyzwolenia” i t. p. or- 
ganizacyj, niszczących w _ gruncie 

rzeczy kulturę wsi, spotka się to na- 

pewno z ostrym sprzeciwem ludności 

wiejskiej. 

Chcąc dopomóc ludności wiejskiej 

w jej walce o zachowanie kulturalne- 

go dorobku wsi, chcąc uchronić ten 

dorobek od grożącej mu ze względu 

na sytuację ogólną w kraju zagłady, 
trzeba akcję „kulturalną”* zespolić z 

dążenia 

uzasadnione | sję 

  

а еа odp a Sroda 

Wyznanie wiary p. Bluma 
Przytaczaliśmy już tu, 'co o patrjo- 

tyźmie żydowskim p. Bluma napisał 
głośny pisarz francuski, Andrć Gide. 
Obecnie pisma francuskie podają 
wyjątki z protokułów XVI kongresu 
sjonistycznego w Zurychu. 

Było to w r. 1929. Dziennik „L'Or- 
dre'-tak streszcza protokuły posie- 
dzeń, które się odbyły w Zurychu: 

— „P. Blum zjawił się na kongresie 
zurychskim w charakterze członka „A- 
gencji Żydowskiej”, organu propagandy 
sjonistveznej. 

pierwszych słów, które powiedział, 
wyłaniała się chęć usunięcia zdziwienia, 
które mogło powstać naskutek zjawienia 
się człow'eka oddanego sprawie socjaliz- 
mu międzynarodowego w lowisku, 
sa jest związane z potężnymi finansi- 

ami, 

P. Leon Blum starał się więc przede- 
wszystkiem uspokoić swe audytorjum, Z 
naciskiem oświadczył, że nigdy się nie 
wyrzekł ani swej rasy, ani swej religii. 
lecz że zawsze przyznawał się do nich z 

   

dumą. wzruszeniem pomn'ał, że 
kiędyś powiedział, iż naród, żydowski 
jest największą ołiarą historji. 

Z patosem oświadczył dalej, że mimo 
rozproszenia i ciężkich doświadczeń na- 
ród żydowski zachował ducha nezwy- 
ciężonego. Ze wzruszeniem wskazał na 
to, że powołanie do życia skupienia ży- 
dowskieśo w Palestynie jest zjawiskiem 
cudownem, skup'enia, które ma za za- 
danie przyjąć wśród siebie nietylko Ży- 
dów prześladowanych w krajach roz-   

czuwają tęsknotę do ziemi swych ojców. 
To wyznanie wiary, przyjęte gorącemi 

oklaskami, wywołało uczucie ulgi wśród 
zgromadzonych. 

Rzecz jest chyba już całkiem ja- 
sna pó świadectwach podobnych. P. 
Blum jest Żydem, nie Żydem z uro- 
dzenia, lecz Żydem świadomym i 
wojującym. Jako polityk, zajmujący 
pierwsze miejsce we Francji, będzie 
prowadził politykę żydowską, nie 
francuską. Polityka francuska pod 
jego kierownictwem będzie z natury 
rzeczy służyła interesom żydow- 
skim, a nie francuskim. 

Wobec takiego stanu rzeczy, nie 
można ukrywać faktu, że narody 
związane przyjaźnią i wspólnością 
interesów z Francją muszą żywić da- 
leko idące obawy, zwłaszcza te na- 
rody — jak Polska — które mają na 
swem terytorjum liczną ludność ży- 
dowską i wiedzą dobrze, że ze strony 
kierowników tej ludności są robione 
wysiłki, by politykę narodową zastą- 
piła polityka żydowska. 

Powołanie na najwyższe stanowi- 
sko polityczne we Francji. Żyda, 
świadomego i wojującego, musi się 
odhić w sposób ujemny na stosunku 
do Francji tych narodów, które zdają 

proszenia, lecz także i tych, którzy od- | 

  

sobie sprawę z zamierzeń polityki 
żydowskiej i ze ścisłego związku ży- 
dostwa z komunizmem. 

Czytaimy w prasie polskiej artyku- 
ły o tworzeniu się w Europie po- 
wszechnego „frontu antyfaszystow- 
skiege'. Istufnie tworzy się front je- 
dnolity przeciwników prądu narodo- 
wego, tylko, że nazwą właściwą dla 
tego „frontu, nazwą określającą ści- 
śle jego treść i dążenia, jest — „front 
żydowski". : 

Organizuje się w świecie polityka 
żydowska, a pierwszem jej zadaniem 
jest zniszczenie ruchu narodowego 
wśród ludów europejskich. Zwycię- 
stwo „frontu antyfaszystowskiego“ 
prowadziloby z želazną logiką do 
rozpłynięcia się Polski w morzu Ro- 
sji sowieckiej, bo jedynym ratunkiem 
dla Żydów jest dziś oparcie się o ko- 
munizm światowy. 

Trzeba myśli swe snuć do koń- 
ca, trzeba patrzeć rzeczywistości 
prosto w oczy. Trzeba sobie zdawać 
sprawę z lego, dla kogo się pracuje. 

Front „aniyfaszvstowski“, to 
„front żydowski”, Współdziałanie z 
tym frontem jest działaniem na rzecz 
zniweczenia niepodległości narodu 
polskieżo i zniszczenia państwa pol- 
skiego. 

  

Różnie bywało w dziejach 
Żydows'a przewaga w Paryżu, Londynie i Hiszpanii 

W piśmie naszem ukazał się 
niedawno artykuł: 
są w Po zwierzchnie wpły- 
wy żydowskie?" W związku z 
tym artykułem otrzymaliśmy od 

wybitnego satela ze Lwowa 
poniższe uwagi. — Red. 

Autor artykułu pod powyższym ty- 
tułem jest zbyt poważny i poważa- 
ny, bym zamierzał coś z tego, co tam 
wypowiedział, kwestjonować — а 
jeżeliby jego horoskopy i obliczenia 
się sprawdziły, — to niewątpliwie 
stałoby się to, co przepowiada, — o 
ileby naturalnie nie zastosowano 
przeciw przypuszczalnemu opanowa- 
niu żydostwa środka, który autor, 
jako radykalne remedium podaje, 
t, j. walki z komunizmem i to walki 

zutecznej, : 
Artykuł ten właśnie wobec swej 

możliwej realizacji wzbudził w. licz- 
nych czytelnikach lęk i nastrój czę- 
ściowo pesymistyczny. By wrażenie 
to złagodzić i wlać więcej otuchy, 
chcę podać parę tych słów. 

Położenie obecne jest groźne, ale 
jak wiele rzeczy, nie jest i to bez- 
względnie nowe. Trzeba oczywis'a 
brać sprawy takie odpowiednio do 
tła warunków społecznych i dziejo- 
wych odnośnych okresów czasu. 

Przypomnę niektóre tylko uderza- 
jące fakty z minionej przeszłości. 
Jednym z najświetniejszych okre- 

sów dla Żydów była era przed tysią- 
cem już prawie lat, gdy opanowali 
południowo - zachodnią Europę, Wy- | 
'kupywali nieruchomości, zatrudniali 
się handlem, garnęli się do władzy. 
W połowie XIII w. pół Paryża 
należało do Żydów. W Londynie 
mieli domy, wyglądające jak kró- 
lewskie pałace. 
Hiszpanja.. ' „rzekłbyś była 

państwen. żydowskiem. Żydzi boga- 
cili się bez miary i stanowili w niej 
klasę najwyższą. W >ęku ich znaj- 
dował się cały handel i liczne posia- 
dłości miejskie i wiejskie. Żydzi stro- 
ili się w jedwabie, nosili kosztowne 
turbany i jeździli paradnemi kareta- 
mi. Zdobni w powiewne pióropusze 
dosiadali rumaka i przyswajali sobie 
obyczaje rycerskie... No dworach do- 
s ępowali najwyższych godności i 
kierowali niejednokrotnie bezpo- 
średnio nawą państwa, a miasto To- 
ledo nosiło wśród Żydów nazwę Je- 
rozolimy hiszpańskiej” *). 

A jednak dobre te czasy dla Ży- 
dów skończyły się ich katastrofalną 

porażką. R ' ; 
W r. 1290 Anglicy wypędzają 

ich z granic swej wyspy, zabrawszy 
in. całe mienie, — to samo w 1394 r. 
czynią Francuzi i to tym razem 
stanowczo i ze skutkiem — po dwu- 
krotnych poprzednich nieudanych 
próbach. Daremnie pukał „wybrany 
naród* do bram Londynu i bec, 
daremnie słał delegatów z trzosami. 
Anglicy i Francuzi „zacięli się” i nie 
dali się przebłagać. 

W Hiszpanji przewaga i pano- 

*) H. Graetz, t. V, 

ZZOZ T ASKA ND мо VO TOS OETESA = | 

zasadniczym nurtem ideowym, który 
przenika dziś wieś polską, czyniąc z 
niej coraz bardziej świadomą cząst- 
kę Polski narodowej. 

„Czy możliwe ; 

  

szenie się żydostwa dłużej trwało, ! 
ale wreszcie i tu stało się, co się siać | 
musiało i w 1492 r. pozbyła się Hisz- 
panja swoich pasorzytów i ciemię- 
życieli, 

Minęło przeszło 4 wieki, a po tych 
4-ch wiekach zaświtały dla Żydów 
czasy bujnej nadziei, a nawet pewno- 
ści bezwzględnego zwycięstwa. 

Narody zmiażdżone katastrofą 
wojenną zdawały się być podatnem 
polem dla triumfów żydostwa i za- 
czela się orgja w wyzyskiwaniu tru- 
dnego položenia niektórych państw, 
jak i zawikłań wewnętrznych. 

Wojna przyniosła ze sobą groźne | 
zniszczenie materjalne, ale co waż- 
niejsza — fizyczne; niszczyły ludność 
liczne pasorzyty i zarazki różnych e- 
pidemij, znalazły się jednak środki 
zaradcze, jak dezynfekcjie 1 szcze- 
pionki i uwolniono ludzkość od za- 
głady. ; } 

Ta sama wojna sprowadziła nieste- 
ty i najstraszniejszą zarazę, t. j. obu- 
dzoną u Żydów żądze panowania, a 
główny prąd ich wysiłków skierowa- 
ny jest na nasze państwo, co 
obuk opanowania materjalnego, #0- 
dzi w nasze podstawowe zasady i w 
nąsz rozwój duchowy. 

Urożnie to wygląda Nie traćmy ie- 
dnak nadziei i otuchy,” znajdą się i 
przeciw temu środki dezynfekcyjne 
i ochronne szczepionki. Oprócz 
wskazanej przez autora wymienione- 
go artykułu walki z komunizmem, 
jest w narodzie nieprzebrany zasób e- 
nergji życiowej i potęgi ducha, nara- 
zie przytłumionych, które ockną się 
i naród zagrożony w swoich święto- 
ściach i w swoim bycie, zareaguje 
godnie swej przeszłości i pozbędzie 
się pasorzyta i obcej trucizny. 

Nie bójmy się liczebności tego na- 
jazdu, zaludnienie się zmieniło, 
wszystkich jest obecnie więcej na 

  

  

świecie ale procentowy stosunek 
Żydów do ogółu ludności w Hiszpa- 
nji w czasie ich wypędzenia nie był 
niższy, niż jest dzisiaj w Polsce, a 
exodus nas'ąpił. 

Bezsprzecznie — położenie wogó- 
le trudne i ciężkie, zawikłania roz- 
liczne i zawiłe, a tem trudniejsze 
położenie, że cząstka naszego społe- | 
czeńs'wa (wprawdzie na szczęście 
znikoma, ale narazie dość ważna) 
jest z tym obcym żywiołem zanadto 
blisko związana, ale i to musi być 
roz'uźnione i rozwiązane. 

Pe!rzeba jednak z naszej strony 
us'Inej, wytężonej i wytrwałej soli- 
darności, czujności, pracy, a nawet 
poświęcenia, a jako poucezający 
wskaźnik mamy przed sobą dzisiej- 
sze Niemcy, które się od najazdu te- 
go już zdołały uwolnić. 

DR. E. K. 
uodai 5) 

Niesprzv'ająca 
atmosfera 

„Czas“ wykazuje dalej brak entu- 
ziazmu dla polityki gospodarczej rzą- 
du. 

„Posteny etatyzmu — piszę — i inter- 
wencjonalizm w połaczeniu ze sprzeczno- 
ściami, jakie zachodzą pomiędzy zapo- 
wiedz'ami prośramowem: a praktyką ży- 
c'a, nie strvarzają w najmniejszym stop- 
niu atmostery, sprzyjaiacej dla przed- 
siębiorczości _ prywatnej, wymaśającej 
przedewszystkiem pewnej stabilizacji, 
możność przewidywań na przyszłość, W 
ten sposób weszliśmy w m'eszcześliwy 0- 
kres rezerwy ze strony gospodarstwa, о- 
kres oczekiwan'a na wyjaśnienie istot- 
nych zam'erzeń programowych rządu na 
pol" gospodarczem". 

Organ konserwatywny wyraża na- 
dzieję, że w toku nadzwyczajnej se- 
sji sejmowej rząd zajmie „wyraźne i 
niedwuznaczne stanowisko” w tych 
tak ważnych sprawach. 

  

Tegoroczne manewry iloty amerykańskiej,   

PRZY HEMOROIDACH 
KRWAWIENIE, SWEDZENIE, PIECZENIE, BOLE, GUZY 
CZOPKI i maść IiE a L 

/ AR GĄSECKIEGO 
по MABYCIA W KAŻDEJ APTECE 

PRZEGLĄD PRASY 
W BIAŁOGRODZIE 

W mowach obu ministrów spraw 
zagranicznych w Białogrodzie znala- 
zły wyraz wzajemne sympatje Polski i 
Jugosławii. Aluzji do aktualnych pro- 
blemów politycznych było niewiele, 
Jedno zdanie w mowie premjerą 
Stojadinowicza będzie napewno pod- 
niesione w komentarzach prasy euro- 
pejskiej: 

„Królestwo Jugosławji wierne swym 
sojuszom, dotrzymując skrupulatnie da- 
nego słowa i szanując zobowiązania, jest 
przekonane, że pracuje nietylko w intere- 
sie własnym, lecz również w interesie 
powszechnym, czyniąc wysiłki celem 
wytworzenia, rozwinięcia i konsol:dacji 
stosunków, opartych na dobrem zrozu- 
mieniu, wzajemnem poszanowaniu 1 trwa* 
łej przyjaźni ze wszystkiemi krajami”. 

Akcent teśo zdania leży w trzech 
słowach: „Wierne swym sojuszom”. 
Choć nie było to konieczne, to jednak 
kierownik zagranicznej polityki Ju- 
gosławji uznał za wskazane powie- 
dzieć pod adresem opinji zagranicznej, 
że polityka ta pozostaje niezmienio- 
na i że nadzieje, wiązane w niektó- 
rych stolicach z wizytą p. Becka, nie 
mają żadnych podstaw. 

Polityka Jugosławii jest jasna, jaw- 
na i lojalna. 

„RUCH DZIKI I NIKCZEMNY* 

Wydarzenia w Palestynie odwróci- 
ły chwilowo główny nurt nienawiści 
żydowskiej od hitlerowskich Niemiec 
i polskiego ruchu narodowego w kie- 
runku Arabów. Niema w słowniku 
pogardliwego określenia, któreby 
prasa żydowska nie użyła w stosunku 
do palestyńskich Arabów, walczą- 
cych badźcobądź o swoją ojczyznę, 
I nietylko walczących, ale i ginących 
w jej obronie. 

„Nie mamy tu — czytamy — do 
nien'a z ruchem arabskim ASK) CO: 
dowej, ani z narodowym wstrząsem. Ruch 
ten można uważać za dzik; i nikczemny, 

posługuje sie on jedynie i wyłącznie 
fałszywemi i kłamliwemi wymysłami, 
chcąc w ten sposób poruszyć spokojne, 
pracujące masy Fellachów. którzy nic do 
Żydów mie mają ; chętnieby się z nimi 
zbratali“, 

Kto stoi na czele tego ruchu? Inte- 
ligentna młodzież arabska. Stwierdza 
to znany pisarz żargonowy, Szalom 
Asz: 

„Jest faktem, że nienawiść do Żydów 
płyn'e właśnie ze szkół, od organizacyj 
skaułowych. składających się z band 
szrolnvch. Oni to wywołali rozruchy i 
oni to dokonali największych bezczelnych 
napadów i obrzucali kamieniami tury- 
stów w przejeżdżających autach”. 

ŻYDZI JAKO WROGOWIE 

Prasa żydowska codziennie zapew- 
nia, że powstanie arabskie wywołane 
zostało iużto przez hitlerowców, jużto 
przez Włochów i za ich pieniądze, 
Jest to samołudzenie się, bardzo na- 
iwne. Nawet „Robotnik“ przyjmuje 
te zapewnienia sceptycznie: 

„Gwałtowność, upór i długotrwałość 
rozruchów mają swoją wymowę i świa 
czą o wysokiem napięciu nacjonalizmu 
arabskiego w Palestynie, Można zaryzy- 
kować twierdzenie, że silniejszy od pie- 
niądza włoskiego jest ruch narodowy a- 

rabski, który niedawno dał się we znaki 
rancji, sprawującej mandat na Syrię, 
tóry ma wszelkie cechy ruchu panarab- 

skiego, dążącego do zjednoczenia ziem a. 
rabskich w wielkie, niezależne państwo 
arabskie", 

Ta niemożność przyznania przeciw- 
nikowi żydostwa motywów szlachet- 
nych i idealistycznych, jest jedną z 
cech żydowskiej duszy. Kto walczy z 
Żydami, ten musi być dzikim chuliga- 
nem, zoologicznym okazem, osobni- 
kiem zdeprawowanym i oczywiście 
wstecznikiem. Ten teror filosemickiej 
demagogji przez długi czas ułrudntał 
samoobronę narodów przed Żydami. 
Przed wojną podkopał go jednak u 
nas gruntownie Dmowski, pracowali 
w tym kierunku także Świętochowski 
i Niemojewski. Obecnie, dzięki pol- 
skiemu antysemityzmowi i hitleryz- 
mowi, teror ten został zupełnie zła- 
many. Antysemityzm jest dziś prze- 
jawem i częścią składową każdego 
programu postępowego, Filosemityzm 
jest stanowiskiem przezwyciężonem, 
jest typowem wstecznictwem. ; 

Można więc czytać dzisiaj już jako 
wesołą humoreskę obelsi, rzucane 
np. przez „Nasz Przegląd“ na Ara- 
bów. 

„Zbóje pustyni... 

  

T Tchėrze nie śmieją 
stanąć do walki otwartej mrzeciw lu- 
dziom. Morderci dzieci.. Ta zbrodnia 
spadnie na wasze głowy łachmanem hań- 
y 
Te obelgi dzisiaj przynoszą tylko 

zaszczyt lżonym. Na tem polega wiel- 
kość przebytej drogi od tak niedaw- 
nych przecież czasów. Żyjemy w no-* 
wej epoce. | 

 



  

KONCERTY W STOLICY 

Recital Kazimierza Kranca 
„ W sali Konserwatorjum wystąpił w 
środę p. Kazimierz Kranc, młody pia* 
nista, przed dwoma ląty laureat na- 
szej najwyższej uczelni muzycznej. 
Dwa lata — to okres czasu na tyle 
krótki, że pamięć nasza doskonale 
zachowuje wszystko, co weszło w nią 
wówczas, śdy p, Kranc, cieszący się 
opinią wyjątkowo wybitnego absol- 
went, grał opuszczając ławę szkol- 
ną, 

Gdy tetaz zjawia się na estradzie 
ponownie, po pobycie i studjach za- 
granicą (w Paryżu), niepodobna nie 
przeprowadzić porównania jego gry 
dzisiejszej z tamtą, z przed dwóch lat. 

Zrobimy to zaraz, ale najpierw 
spróbujemy ustalić cechy, charaktery- 

zujące młodego pianistę. 
Widzimy w nim organizację arty” 

styczną wrażliwą na piękno brzmie” 

| dobrych, zee KONIAKI 

Biusi | 
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Z wierzeń Kaszubskich 
Zwierzęta na Kaszubach dzieli się na do- 

bre i złe i na takie, które przynoszą szczę- 

ście lub nieszczęście. Pod Puckiem twier- 

dzą, że, jeżeli zając przebiegnie przez drogę 

— to nieszczęście; rybakowi jednak wróży 

dobry połów. Jeżeli dzięcioła napotka się 

po prawej stronie drogi, to szczęście, z le- 

wej zła wróżba. Pająki i biedronki (zwane 

na Kaszubach i tylko znane pod tą nazwą 

„panny Marjanny”), przynoszą szczęście.Je 

żeli biedronka siądzie na ubraniu, nie należy 

jej strącać. Bocian i jaskółka są święte. Nie 

wolno ich zabijać. Kto im jakąkolwiek 

krzywdę uczyni, będzie w ten sam sposób 

ukarany, O ile w jakiejś rodzinie spotyka się 

kaleki lub ułomnych, Kaszubi mówią, że to 

kara Boża za dręczenie zwierząt. 

Na południowych Kaszubach włara w u- 

piory, zwane na Rybakach wieszczami zni- 

ka, ale tylko zmienia się nazwa tych zmór, 

IW okolicach Kościerzyny, Kartuz, czy Skar- 

szew wieszczem jest człowiek w czepku u- 

rodzony. Czepek się suszy i przechowuje, 
by przy okazji, gdy dzieciak ukończy 7 lat, 

według zabobonu zetrzeć na proszek i szczyp 

tę dać wypić. Zdaniem ludu, o ileby to się— 

nie stało, to wtenczas taki wieszcz po śmier- 
ci nie zesztywnieje, jest gibki, jak za życia, 
Natomiast, gdy zostanie pochowany, w trum 

nie, usiądzie i jeść będzie na sobie ubranie. 

MW chwili, gdy czynność tę skończy, wszy- 

scy najbliższi z jego rodziny, a nawet dalsi 

krewni, będą chorować i umierać, Takich 

wieszczy zwie się „nielap“ albo „polap“, 

Nazwa ta urobiona została ze słowa „łopi”, 

w kartuskiem tak bowiem upiora lud na- 

zywa. Zabezpieczyć się można przed „nie- 

łapem" czy „połapem'”* przez podłożenie 

amarłemu pod język trzech małych krzyży- 

ków, zrobionych z wosku, Inni zalecają je- 

den woskowy krzyżyk włożyć pod język, 

„drugi pod pachę, a trzeci zamknąć w dłoni. 

Nietylko na półwyspie Helskim, ale rów- 
nież i w głębi Kaszub, zwraca się ogólną 

uwagę na zachowanie zwierząt, gdyż na 

podstawie wiekowych obserwacyj ludu ka» 

szubskiego przepowiadają one stan pogody. 

Przepowiednie te są niejednokrotnie traf- 

ne. Niektóre z nich, najpopularniejsze, notu- 

jemy: jeżeli gołębie się kąpią, czapla „krzy 

czy”, sroka lub czarne kawki się pojawiają, 

jest to nieomylna zapowiedź deszczu. Na 

wiosnę, o ile pierwszy zawita na wybrzeże 

biały bocian, to zapowiedź suszy przez la- 
to, o ile zaś czarny, nieomylny znak desz- 

czów.   

nia, skłonną do liryzmu i raczej ko” 
bieco-uczuciową, niž męsko-energicz- 
ną, Takie natury muzyczne, jak p. 
Kranc, zdolne są do wnikania w szcze- 
góły utworu, do stwarzania interesu" 
jących i miłych nastrojów, natomiast 
tam, gdzie trzeba budować wielkie 
konstrukcje dźwiękowe, przeprowa” 
dzać szerokie linje architektoniczne, 
ustalać i zestawiać ze sobą punkty 
kulminacyjne i realizować powstałe w 
umyśle koncepcje na miarę większą 
— tam zazwyczaj siły im nie dopi- 
sują: Dzieło rozbija się na cząstki, 
powstają liczne płaszczyzny, na któ” 
rych'tu i ówdzie zakwitnie jakaś miła 
roślinka, ale na tem też kończy się 
wszystko, 

Takie organizacje, jak p. Kranca, 
mogą osiągnąć rezultaty piękne, ale 
w granicach ograniczonych, Zrozu- 
mienie zakresu, w jakim zmuszone są 
rozwijać się i działać, wyrobienie okre 
ślonej „specjalności', może doprowa* 
dzić do zdobycia laurów pięknych, 
acz niezbyt rozłożystych. 

Program recitalu p, Kranca składał 
się z utworów o formach przeważnie 
mniejszych, ale znalazły się tam tak” 
że dwa dzieła takie, jak olbrzymie pre 
ludjum i potrójna fuga Es-dur Bacha 
w transkrypcji Busoniego i Ballada 
F-moll Chopina, 

Cechy, o których mówiłem poprze” 
dnio, uwydatniły się ze szczególną si- 
łą w Bachu. Zwłaszcza w Preludjum 
p: Kranc gubił się w labiryncie szczę” 
gółów i nie umiał dać sobie rady z bu” 
dową mocnej i zwartej całości mu* 
zycznej, W Fudze ładnie brzmiał mu 
temat pierwszy, dość plastycznie u* 
jęta była skomplikowana  polifonja, 
ale w finale znowuż czuło się brak sił, 
potrzebnych do wypowiedzenia wy” 
raźnie tego, co Bach powiedzieć za- 
mierzał, 

Uczuciowej i miękkiej naturzę p. 
Kranca Chopin jest bliższy od Bacha. 
Dlatego też taka Etiuda Es-moll — 
mimo nieco matowego (umyślnie!) 
brzmienia — zagrana była pięknie; 
niewątpliwie poetycznie, Ale Etiuda 
C-moll, owa „rewolucyjna”, pozba* 

RORICANKJY WTORKI WORKAMI ZIZAOAORZRZZROCA 
Prz ż 
SWĘDZENIU CIAŁA 

i wszelkich wyrzutach skór- 
nych 

stosuje się KREM 

„LAIJN-AGE" 
kosmetyk usuwający wady 
naskórka tak u dorosłych 

jak i u dzieci. 

  

  

Zjazd Bibijotekarzy 
Polskich 

W pierwszym dniu Zielonych Świąt, 
dn, 31 maja o godz. 11 m. 30 przed 

poł., naetani otwarcie pozostającego 
pod protektoratem pana Prezydenta 
R, P. IV zjazdu bibliotekarzy pol- 
skich. Na Zjazd zapisało się dotąd 
przeszło czterystu uczestników z 

Warszawy i ze wszystkich więk” 
szych miast Polski, Posiedzenie inau" 
guracyjne Zjazdu odbędzie się w 
„Auditorium maximum' Uniwersy* 
tetu. 

Jednocześnie ze Zjazdem będzie 
obradowała IX konferencja między" 
narodowego komitetu bibliotek. U- 
czestnictwo w tej konferencji zgłosiło 
wielu wybitnych przedstawicieli 
świata bibljotekarskiego m, in. vice" 
prezes Międzynarodowej Federacji 
Związku Bibljotekarzy M, Godet z 
Berna, sekretarz generalny dr. Seven 
sma, dyr, Bibljoteki Ligi Narodów 
dyr. I- Collijn ze Sztokholmu, dr. H. 
A, Kriiss, naczelny dyrektor bibljote" 
ki państwowej w Berlinie i mgr. Е, 
Tisserant, prefekt bibljoteki waty” 
kańskiej, 

  

Nieznane obrazy Wyspiańskiego 
Wczoraj otwarto w Warszawie 

wystawę nieznanych dzieł Stanisława 
IWyspiańskiego. Na wystawie są za* 
równo prace  malarsko-rysunkowe 
wielkiego artysty, jak i tak mało zna” 
ne prace rzeźbiarskie (płaskorzeźby). 
(Wystawione dzieła w liczbie ok. 60 
pochodzą ze zbiorów prywatnych, 
głównie p. Włodzimierzowej Żu- 
ławskiej, wdowy po słynnym zbiera” 
czu dzieł i listów poety, Parę dzieł 
wypożyczyła wystawie córka St, Wy” 
spiaūskiego p. Helena Chmurska. Do 
tych ostatnich należą m. in, wielki 
pastel „Skarby Sezamu'” oraz auto" 
portret artysty. Cenny zbiór udostęp” 
niony dla publiczności zawiera m, in- 
portrety Jerzego Żuławskiego, Adol- 
fa Nowaczyńskiego, Ant, Langego, 
Zenona Parvieśo, dr, Starzewskiego, 

  

córek artysty, projekty i szkice do 
witraży, projekty kostjumów do „Le- 
gjonu“,- ilustracje do Baudelaire'a 
trzy płaskorzeźby „Strącone anioły”, 
„/spollo napinający łuk" i „Macie 
rzyństwo” e. t, c. 

Niezależnie od dzieł plastyki wy” 
stawa zawiera rękopisy m. in. frag" 
ment niewydanego dramatu p, te „Zy* 
gmunt Stary“, dy. dokumenty oraz 
b. ciekawy zii „ składający się z 
48 kartek obustronnie zarysowanych 
kwiatami, z objaśnieniami artysty. 

Ciekawą tę wystawę, która nie" 
wątpliwie wzbudzi duże zainteręso” 
wanie w sferach kulturalnych stolicy 
urządzono w siedzibie Koła Okręgo" 
wego Związku Pracowników Umy* 
słowych Administracji Woisk, (ul. 
Mazowiecka 9).   

wiona była w interpretacji p. Kranca 
siły dramatycznej, i chociaż pianista, 
stosując maksymalne natężenie swych 
mięśni, dawał brzmienia dużo, czuło 
się wyraźnie, iż dzieło to jest PI 
jeśo możliwości artystyczne. Bal- 
ladzie zanotowaliśmy szereś momen” 
tów lirycznych oddanych szczerze, 
poetycznie, a więc bezsprzecznie ład" 

nie Podiėvas jednak Ballada F-moll 
nie składa się z epizodów li tylko li- 
rycznych, całość dzieła w ujęciu p. 
Kranca nasuwała zastrzeżenia. Po* 
dobnie musi wypaść opinja o wykona- 
nių Barcarollį Chopina. 

Świetnie natomiast grał p, Kranc 
utwory mniejsze, W sonacie Mozarta 
S-dur (jedna z „najmniejszych” sonat 
mistrza) wznosił się pianista do inter" 
pretacji wysoce artystycznej; nie osła- 
biły korzystnego wrażenia ogólnego | 
nawet dolne nierówności tempa (Me- 
nuet) i brak oddechów pomiędzy po” 
szczególnemi częściami. 

Porównywając grę dzisiejszą p. 
Kranca z tamtą przed dwoma laty, 
trudno dopatrzeć się w niej postępu 
w dźwiganiu się na szczyty sztuki. 
Repertuar pozostał ten sam — bez 
zmiany, ale precyzja wykonania, a 
zwłaszcza intensywność wyrazu, ra" 
czej zmalały, Należy sądzić, że objaw 
to chwilowy, ale w każdym bądź ra- 
zie nie świadczy on zbyt pochlebnie o 
studjach paryskich, O ile nas informo" 
wano, p. Kranc „udoskonalić się" miał 
u p, Lazara Lewy'ego, profesora pa- 
ryskiego. który, grając w zeszłym ro- 
ku w Warszawie, zrobił wrażenie 
miernego pianisty i bardzo, ale to bar” 
dzo! słabego artysty, 

Niejednokrotnie można było prze” 
konać się, żę stare przysłowie 0 prze” 
róbce owsa na ryż w dalszym ciąśu, 
jak przed laty, jest słuszne i prawdzi” 
we, Widzimy, niestety, że za nasze 
pieniądze odsyła się nam owies mniej 
smakowity po eksperymentach parys- 
kich, a za ryż oweśo owsa nikt prze” 
cie nie weźmie. Chyba sam zaintere- 
sówany.., 

Tak jest w komponowaniu i nie i 
naczej jest w pianistyce. 

Ale p. Kranc ma talent (acz w za* 
kresie ograniczonym), ma umiejętność 
ry na fortepianie, nabytą jeszcze w 
arszawie, niech rozumnie i krytycz* 

nie (jak najsurowiejl) patrzy na swą 
sztukę, a wtedy może mu uśmiech* 
nąć się ładna przyszłość. 

I bez Lazara Lewy'ego lub jemu po” 
dobnych! 

W. 5.   

Propaganda kultury polskiej 
Kursy wakacyjne dla cudzoziemców 

Tegoroczne kursy wakacyjne o 
kulturze polskiej dla cudzoziemców 
organizowane przez Polską Komisję 
Międzynar. Współpr. Intelekt, roz- 
powa się 20 lipca w Krakowie. Od- 
ędą się 3 kursy 6-tygodniowe. Dwa 

pierwsze w Krakowie (20 lipca — 15 
sierpnia), trzeci — w Warszawie (17 
— 29 sierpnia), Uczestnicy z Ame- 
ryki, ze względu na wcześniejsze 
wakacje wezmą udział przeważnie w 
dwóch pierwszych kursach, Tema- 
tem pierwszego kursu będzie „Pol- 
ska współczesną i jej kultura", e 
kładać tu będą: prof. Dyboski, R. 
Pollak, H. Barycz, dr. M. Patkaniow- 
ska; tematem drugiego kursu „Kul- 
tura Państwą Polskiego od XV do 
XVII w.“, O profesoro- 
wie St, Kutrzeba, J. Krzyżanowski, 
dr. W, Bogatkiewicz, dr. T. Seweryn, 
dr. K. Estreicher, prof. Z. Jachimec- 
ki, dr, T. Starzyński, dr. M. Patka- 
niowska. Temat trzeciego kursu: 
„Twórczość kulturalna i walka o 
wyzwolenie w XIX i XX w, Wy- 
kładowcy: prof. M. Handelsman, mjr. 
dr. W. Lipiński, prof, St. Arnold, 
doc, Z. L. Zaleski, doc, Z. Szwey- 
kowski, prof. B. Nawroczyński, doc. 
M, Walicki, ks, dr, H. Hilchen, prof. 
W. Doroszewski. 

Kierownikiem naukowym  1-go 
kursu jest prof, Roman Dyboski, kie- 
rownikiem 2 kursu — prof, J. Krzy- 
żanowski, kierownikiem 3-go kursu 
— prof. M, Handelsman. 
w ramach kursu prowadzona bę- 

dzie nauka języka polskiego, która 
obejmie ćwiczenia praktyczne w 
Krakowie i Warszawie, 

Uczestnicy po przybyciu na kurs 
zostaną podzieleni na cztery grupy 
ćwiczeń językowych: zaawansowaną, 
średnią oraz dwie elementarne, Dwie 
ierwsze prowadzić będzie w Kra- 

ków p. dr. M. Patkaniowska, w 
Warszawie zaś p, mag, H. Friedrich, 
dwie drugie (z pomocą języka fran- 
cuskiego i niemieckiego) zarówno w 
Krakowie jak w Warszawie p. dr. 
Korwin-Piotrowska. 

Przewidziane są krótsze wycieczki 
i zwiedzanie Krakowa orąz Warsza- 

od naukowem kierownictwem. 
szyscy uczestnicy kursów otrzy- 

mują zaświadczenią z pobytu na 
kursach. Dyplomy z nauki o kultu- 
rze polskiej oraz WEST z nauki 
języka polskiego awane będą po 
złożeniu odpowiednich egzaminów. 
Zarząd kursów przygotuje dla ucze- 
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2Е ŚWIATA 
KRONIKA KULTURALNA 

Wspaniały dar dla Ossolineum, — W ub. 

niedzielę dokonał dyrektor archiwum i mu- 

zeum m. Lwowa dr. Aleksander Czołowski 

aktu przekazania swego wspaniałego zbioru 

2.500 rękopisów na własność Bibljoteki Za+ 

kładu Narodowego im. Ossolińskich we 

Lwowte. Darowane rękopisy sięgają chro* 

nolegicznię końca XIII wieku (kronika Mar. 

  

i Co znaleziono 

Trwające od kilku tygodni prace, 
prowadzone przez Ekspedycję Wyku 
paliskową Uniwersytetu Poznańskiego 
na półwyspie jeziora biskupińskiego w 
pow. żnińskim, w woj. poznańskiem, 

gdzie — jak wiadomo — rozkopuje 

się już 3 rok z rzędu pierwszą w Eu 
ropie warowną osadę bagienną z 

przed 2500 lat, prasłowiańskiej kuliu- 
łużyckiej, dały dotychczas bardza 
a wyniki, Osadę odsłania się 

we wschodniej części półwyspu. na 
przestrzeni kilkuset m. kw. Tuż pod 

darnią natrafiono na bardzo bogatą w 
zabytki warstwę kulturową z okresu 
wczesnodziejowego (z VIII — X wie- 
ku). Znaleziono w niej m. in. bronzo- 
wy ciężarek do wagi, kilkanaście ne 
ży żelaznych, ułamki sierpów želaz- 
nych, kawałki grzebieni košcianysb, 
szydeł rogowych, pięknie zdob'one 
kościane okładziny od noży i oprawę 
rogową z ornamentacją wycinaną, du- 
żo ułamków naczyń lepionych ręc nie 
i toczonych na kole garncarskiem Ba 
dania tegoroczne potwierdziły przy” 
puszczenie z roku ubiegłego istnienia 
na półwyspie także i osady z okresu 
rzymskiego młodszego (III — V w.). 
Obecnie odsłania się już dolne części 
2 chat osady bagiennej oraz części do" 

le zachowanego muru obronne- 
lo z drzewa. Wysoki stan wody w r 
| utrudnia odsłonięcie przykrytej w 

r, ub, części osady bagiennej do tego 
stopnia, że trzeba było zbudowa: ta- 
mę ochronną, Obecnie przy robotach 

aa jest 70 robotników.   

KULTURY 
cina Polaka) i obejmują materjał hietorycz- 
ny i archiwalny do czasów ostatnich, Znaj- 
dują się tu między innemi statuty krzyżac- 
kie z XV w, księgi skarbowe, djarjusze, pa- 
miętniki, Silva Rerum i. t, d. Osobny dział 
stanowią Galicjana, t. j. materjały do dzie” 
jów b. Galicji, tudzież zbiór inwentarzy o- 
raz opisów zamków i pałaców magnackich, 
skarbców i bibljotek. Sumarjusze i inwenta- 
rze dóbr i majątków, w ilości około 600, 
fascykułów, materjały do historji kościołów, 
klasztorów i cerkwi, mnóstwo ksiąg miej- 
skich, żup solnych i, t. p. dopełniają ca- 
łości kolekcji, 

Sukces polskiego Śpiewaka. — Od paru 
tygodni bawi w Berlinie p, Józeł Bogdano- 
wicz, tenor bohaterski, który koncertowa! 

już z dużem powodzeniem w Wiedniu, Pary- 
żu. Rzymie i, t. d, Śpiewak polski, który dał 
się poznać publiczności berlińskiej z kilka- 

krotnych występów na koncertach i aka- 
demjach, organizowanych przez Ambasadę 
R. P. w Berlinie, wystąpił ostatnie w czę” 

ści koncertowej dorocznego balu filmowe- 

| go. Sukces artysty polskiego wyraził się nie- 
tylko w nader pochlebnych ocenach kryty- 

ków muzycznych, ale również w propo* 

zycjach ze strony Opery berlińskiej oraz 
jednej z wielkich wytwórni filmowych za* 
granicznych, 

KRONIKA LITERACKA 

„Nieboska komedja“ w Wiedniu“.—-Na 
odbytym ostatnio zebraniu Polskiej Aka- 
demji Literatury powierzono wicepreze* 
sowi Leopoldowi Stalfowi reprezentowa 
nie Polskiej Akademji Literatury na urn 
czystej premjerze „Nieboskiej komedji” 
w Wiedniu dn, 7 czerwca r. b. 

W 10-ą rocznicę śmierci Kasprowicza. 
— Na Uniwersytecie Poźnńańskim odby* 
ła się starariem Koła Polonistów uroczy- 
stość ku wczczeniu rocznicy 10-lecia 
śmierci Jana Kasprowicza. D!ugoletni 
kurator kuta prof. dr, Tadeusz Grabow- 
ski wygłosił przemówienie, w którem po 
dzielił się wspomnieniami o w elkim po: 
ecie, kreśląc sylwetkę duchową Janą Ka 
sprowicza. [rzy tej okazji mówca dał cha 
rakterystyke Lwowa, który stai się dru 
gą ojczyza4 poety, będąc równocześnie 
ogniskiem kulturalnem ówczesnej Polski 

    

stników skrypta, zawierające stresz- 
czenia niektórych wykładów. 
W Krakowie i Warszawie odbędą 

się przyjęcia, na których uczestnicy 

będą mogli wejść w kontakt z przed- 
stawicielami młodzieży akademickiej 
oraz prasy polskiej, Uczestnicy bę- 
dą obecni na przedstawieniach tea- 

tralnych w Krakowie i Warszawie. 
Wszystkie przyjęcia i rozrywki są 
bezpłatne, czestnicy mają wstęp 

bezpłatny w Warszawie na przystań 
Kuratorjum Szkolnego na Wiśle oraz 
do Parku Sobieskieśo (nawprost 

miejsca zamieszkania uczestniczek), 
Konsulaty polskie zagranicą wy- 

dają uczestnikom kursów, posiada- 
jącym legitymacje, bezpłatne wizy 
wjazdowe na 3-miesięczny pobyt w 

Polsce, 
Studenci wyższych uczelni zagra- 

nicznych, którzy udają się do Pol- 
ski, otrzymują w Konsulatach pol- 
«skich zagranicą zaświadczenia, upo- 
ważniające do korzystania ze zniżek 
cen biletów na kolejach w Polsce. 
Uczestnicy Kursów, którzy zniżek 
takich nie uzyskali, otrzymują w Kra- 
kowie takąż zniżkę na przejazd do 
Warszawy oraz w drodze powrotnej 
do granicy Polski. 

Bliższe informacje w sprawie kur- 
sów otrzymać można pod adr.: P. Z. 
Zaniewicki, kursy Wakacyjne, War- 
szawa, Pałac Staszica. 

Dotąd w 5 Kursach (od r. 1931) 
wzięło udział 232 osoby z 20 krajów 
(kilku uczestników przybywało na 
Kursy po dwa i trzy razy). Uczest- 
nicy Kursów pochodzą ze sfer inteli- 
gencji: wśród uczestników zeszło- 
rocznych było 3 profesorów uniwer- 
sytetu, 2 księży, 2 adwokatów, 15 
nauczycieli szkół średnich, 3 dzien- 
nikarzy, 1 kupiec, 27 studentów 
4 inni. 
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wielkiemu Polakowi 
Obchód 400-lecia urodzin Skargi 

Uroczystości, związane z obchodem 400- 

lecia urodzin wielkiego kaznodzieji i patr- 

joty ks, Piotra Skargi odbędą się pod pro- 
tektoratem pana Prezydenta R. P. w dniach 
6i 7 czerwca. 

W sobotę 6 czerwca uroczystości krakow- 

skie zaczną się otwarciem wystawy: „Skar- 
ga i jego wiek”, urządzonej w'salach Zamku 

Królewskiego na Wawelu, Wieczorem tegoż 
dnia w kościele Piotra i Pawła, w którym 
spoczywają doczesne szczątki ks, Piotra 

Skargi, odegrane będą utwory polskiej mu- 
zyki religijnej XVI i XVII wieku. Teatr im. 

Słowackiego wystawia misterjum religijno- 

moralne z czasów Skargi „Tragedja o Scyru- 

lusie i jego trzech synach koronnych”, W 

niedzielę 7 czerwca o godz, 9-ej rano w ko- 

ściele Św. Piotra i Pawła ks, metropolita 
krakowski Sapieha odprawi mszę św. bła- 
galną o beatyfikację ks, Skargi. Kazanie 

wygłosi ks, Stanisław Sopuch, prowincjał 
0.0. Jezuitów. W południe w Złotej Sali 
Domu Katolickiego odbędzie się uroczysta 
akademja, a o godz. 18-ej pochód do odno- 

wionej krypty ks. Piotra Skargi. Wieczoreng 

przedstawienie w teatrze oraz uroczysta ae 
kademja w sali Związku Młodzieży Ręko+ 
dzielniczej i Przemysłowej. Prócz tego urząe 
dzone zostaną osobne obchody dla młodzie» 
ty szkół krakowskich i wojska garnizonu 
krakowskiego. 

Wszelkich informacyj w sprawie obchodu 

udziela Komitet Skargowski, Kraków, Sien* 

na 5, zaś wszelkich informacyj w sprawie 

zakwaterowania i zniżek kolejowych na ur 
roczystości skargowskie do Krakowa udzie- 
la Związek Turystyczny Kraków, Lubicz 4. 

O Kasprowiczu jako poecie mówił dr. 

Trocz,? iki. Uroczystą wieczornicę uroze 
maiciły jeszcze recytacje utworów Kae 
sprowicza i Stalia. 

ZJAZDY NAUKOWE 
Przed kongresem nauk  prehistorycze 

nych. — Stosownie do decyzji powzietej 

rzez pierwszą sesję międzynarodowego 
ngresu Nauk Prehistorycznych i Preto. 

historycznych, jaka odbyła się w Londy- 
nie w r. 1932, druga sesja tego kocgresw 
odbędzie się w Oslo w dniach od 3 —Y 
sierpnia r. b. Na kongres ten zgłoszona 
szereg komunikatów naukowych a m in. 
omawiane będą ostatnie wykopaliska z 
okresu kamiennego w Finmarkenie, naj+ 
bardziej na północ wysuniętej częśc” Noi 
wegji, którę to wykopaliska posiada'ą 
olbrzymie znaczenie dla całoksz'aitu wie 
dzy prehistorycznej. W programie kc n< 
gresu zn%duje się szereg wycieczek n:4 
kowych na terenie wykopalisk. 

 



  

  

0 zajścia antyżydowskie w Zagórowie 
Drugi dzień procesu 

ZEZNANIA WICESTAROSTY 
Drugi dzień procesu rozpoczął się ze- 

znaniami świadków dowodowych, Pierw- 
szy zeznaje wicestarosta koniński Wa- 
cław Sulkowski, W oświetleniu świadka 
już o godzinie 7-ej zaczęły napływać icz 
ne grupy młodych mężczyzn, liczące od 

8 do 12 osób. Grupki te zatrzymywały 
się przy straganach przyjezdnych kupców 
żydowskich i wzywały handlujących do 
nie rozkładania towaru, ponieważ i tak 
targować w dniu tym nie będą. Thm 
stopniowo wzrastał, aż doszedł do livz- 
by około 2 tysięcy. Żydzi widząc wrogą | 
postać tłumu, poczęli opuszczać miasto, 
Między godz. 11-tą a 12-tą oskarżony W. 
Świątek miał wejść na wóz i dać hasło 
rozpoczęcia bijatyki słowami: „chłopcy 
nadeszłą godzina”, Na ten okrzyk tłum 
rzucił się na Żydów i poturbował ich, a 
mianowicie; Obażanka W, A, Lipczy - 
cow, Jedwabia i Gutmana. Napastnicy 
wykrzykiwali przytem; „Niema co žalo- 
wać", Uciekających Żydów tłum gonił w 
kierunku małego rynku, gdzie mieści się 
posterunek policji, Tu zatrzymany zustał 
B. Dereziński. 

Według słów wicestarosty na czele tłu 
mu stali Bogowski, Kuryński, Sobczak, 
Brzeziński i Nowacki, a Brzezińska krzy 
czała: „Chłopcy czego się boicie", 
nPrecz z wojtkami žydowskiemi“, ® 
tym czasie policja była zupełnie okrążo- 
na przez tłum, inne gromady korzystając 
z tego, rozpoczęły wybijanie szyb w bóż- 
nicy i sklepach żydowskich, demoluiąc 
nawet urządzenia, Na czele tłumu, który 
miał rzekomo wybijać szyby, kroczył 
Ślebiedziński, Ogólne straty miały wy- 
nosić około 1.385 złotych, 

Pan wicestarosta twierdził, że zajścia 
te nie powstały przypadkowo, a musiały 
być zgóry obmyślane i przygotowane 
przez kierownika rejonowego $, N. p. J. 
Pawlaka, zamieszkałego we Wrześni, o* 
raz kierownika z Zagórowa p. Kaspra 
Kołatę. Mieli oni podobno, na dzień 5 lu. 
tego wezwać koła Str. Narod, z bliższych ` 
i dalszych okolic, 
ŚWIADKOWIE ŻYDZI I POLICJANCI 

Po zeznaniach wicestarosty sąd przy - 
stępuje do badania świadków poszkodo- 
wanych Żydów, Zeznawali oni, że 
rzeczywiście zostali pobici przez jakichś 
bliżej im nieznanych ludzi, nie umieli ied 
LTD S I NA UT 

Z KRAKOWA 
Teatr im. Słowackiego: piątek nieczynny. 

sobota: „Głowa w pętli”, ` 

KINA POLSKIE; 
Apollo: „Mleczna Droga”. 
Promień: „Kwiat Hawaju", 
Stella: „Wesoła rozwódka" i Sztandar Wol. 

ności”, 
Sztuka: „Dzisiejsze czasy”, 
Świt: „Bella Donna", 
Uciecha: „Zbieg z Jawy”, 

Z teatru im, Słowackiego, Dzisiaj w pią- 
tek spowodu popoludniowego przedstawie- 
nią dla młodzieży szkolnej — więczorem 
przedstawienia nie będzie, Pod kierunkiem 
rež, J. Karbowskiego odbywają się próby 
najnowszej sztuki Bus-Feket'ego p. t. „Z 
miłości niedostatecznie", która będzie naj- 
bliższą premjerą teatru im, J. Słowackie- 
go. 

Wycieczka | Stronnictwa Narodowego, 
Sekcja Oświatowa Stronnictwa Narodowe“ 
$o urządza w drugi dzień Zielonych Świąt 
dnia 1 czerwca b, r. wycieczkę na Bielany, 
Zbiórka pod klasztorem Norbertanek na 
Zwierzyńcu o godz, 8 rano, Ci, którzy wyja- 
dą z Krakową statkiem lub autobusami, 
zbiorą się o godz, 10 przed klasztorem na 
Bielanach, gdzie spotkają się z wycieczką 
pieszą. Statki dopływają z Placu Groble o 
godz, 8 i 9 rano. 

Pielgrzymka-pociąg popularny do Wilna. 
W dniu od 30 maja do 2 czerwca b, r, orga- 
nnizuje krakowska dyrekcją kolejowa, piel- 
śrzymkowy pociąg popularny z Krakowa do 
Wilna. Odjazd pociągu z Krakowa nastąpi w 
dniu 30 maja o godz. 14,25, odjazd z Wilna 
dnia 2 czerwca o godz. 16,40. 

Walki wojenne na Błoniach, Na Małych 
Błoniach o godz, 10-ej w pierwszy dzień 
Zielonych Świąt, odbędzie się ciekawy po- 
kaz walki, w program którego wchodzą: 
natarcie piechoty z ciężkimi karabinami ma- 
szynowemi, w ośniu artylerji nieprzyjaciel- 
skiej i podęzas ataku gazowego, walka pa- 
trolu kawaleryjskiego przy użyciu karabi- 
nów maszynowych na taczankach, pokaz 
stawiania kafarów przez saperów i wreszcie 
władanie bronią białą, Ponadto publiczność 
będzie świadkiem pokazu woltyżerki, rzu- 

tów dyskiem i rzutów oszczepem, Na stad- 
jonie wojskowym o godz. 15-ej odbędą się 

widowiska sportowe, jako to, zawody Ironne, 

konkurs podoficerski, woltyżerka, gimnasty- 
ka, konkurs oficerski serja I, bieg przez 
płotki i skok o tyczce, wreszcie zawody 
konne, koukurs oficerski serja III, Bilety 
wstępu bardzo niskie bo od 1 zł, do 20 gr. 
Całkowity dochód z tej imperezy przezna- 

„szony jest na Fundusz Obrony. 

(Od własnego korespondenta) 

nak wskazać ' wśród oskarżonych, ani 
sprawców pobicia ani tych którzy wybi- 
jali szyby, Następnie zeznaje $wiadek, ko 
mendant posterunku P. P, w Zagórowie. 
starszy przodownik Kała. Świadek ten ze 
znaje jak wicestarosta, usiłuje przytem 
na własną rękę scharakteryzować pro « 
gram Stronnictwa Narodowego i człon - 
ków, którzy grupują się przy Stronni - 
ctwie. Równocześnie wyjaśnia jakiemi si 

| łami policja rozporządzała w dniu 5-40 
w Zagórowie. Z zeznań jego okazuje się, 
że było 17 policjantów, a następnie na 
telefoniczne żądanie pomocy, przybyie 
jeszcze 22 policjantów z komendy powia 
towej. 

22 KOŁA STRONNICTWA 
NARODOWEGO 

Na pytanie obrony czy Kołata nie zwra 
cał się do świadka, uprzedzając o mają- 
cym nastąpić rozruchu, świadek przyzna 
je, że rzeczywiście Kołata mówił mu cnś 
podobnego w dn. 4-go, ale według świad- 
ka nie było to robione w dobrej wierze, 
a przeciwnie jedynie dlatego, żeby zde- 
zorjentować policję. Obrona jednak za%y 
tuje czy Kołata nie proponował swej po- 
mocy, świadek przyznaje — owszem, pio 
ponował swą pomoc przy uspakajaniu tłu 
mu, z czego jednak świadek skorzystać 
nie chciał, Następnie świadek Kała wy: 
jaśnia, iż na terenie istnieje w danej 
ghwili 22 koła Str. Nar, W dalszem w 
swem przemówieniu przodownik Kałą u- 
siłuje zasugerować sąd, że wyroki zawie 
szające wymiar kary wpływają ujemnie, 
ponieważ nie są rzekomo groźne dla 
członków Stronnictwa Narodowego. 

KONFIDENT GŁÓWNYM 
PRZYWÓDCĄ ZAJŚĆ 

Następują zeznania dalszych świadkow 
— funkcjonarjuszy P. P., które do spra- 
wy nie nowego nie wnoszą. Większe za- 
interesowanie wzbudza zeznanie świad- 
ka posterunkowego Lisa, który na pytą- 
nie czy wśród oskarżonych nie ma kon- 
fidentów P. P. zaprzecza temu, jednak 

BIELSKO 

Poświęcenie szkoły pilotów, — W dniu 
31 b. m. odbędzie się w Bielsku poświę- 
cenie pierwszej w Polsce cywilnej szkuły 
pilotów motorowych. Szkoła ta została 
ufundowana przez LOPP. 

W ten sposób lotnictwo polskie zyska 
nowe zastępy pilotów. Corocznie 60 pi- 
lotów zostanie wyszkolonych. 

CZORTKÓW 

Proces komunistyczny, — W czert- 
kowskim sądzie okr, przed przysięgłym 
rozpoczął się wielki proces komunistycz- 
ny przeciwko 28 oskarżonym za działal- 
ność antypaństwową. Na ławie oskarżo- 
nych zasiedli; Izak Blum wrzędn'k adwo- 
kacki, Leib Schneider pomocnik fryzjer- 
ski, Mojżesz Fuchs szewc, J, Roten- 
streich stolarz, Estera Weisman, Cyla 
Weisman, Golda Gotlieb, Samuel Hin- 
des stolarz, Rachela Gasenbauer, Estera 
Silbenman buchalterka, Chaim I, Schech- 
ter krawiec, mgr. Frusk, wszyscy z 
Czortkowa, oraz Joachim Nussbaum 
abs. gimn. Natan Rotenstrauch, Mojżesz 
Eder pomocnik fryzjerski, Zb. Adam 
Halkiewicz stud. wet. we Lwowie, Schot- 
nicki stud. Polit. Iwowskiej, Jan Kaz. 

  

  

W niedzielę dn. 24 maja odbył się w 
Bielsku zjazd działaczy samorządowych 
z okręgu cieszyńsko - podhalańskiego, 
przy udziale przeszło 300 uczestników, 

reprezentujących prawie wszystkie o» 
środki organizacyjne Stronnictwa Naro- 
dowego. Po zagajeniu zjazdu przez pre - 
zesa zarządu okręgow, Stronnictwa Na - 
rodowego red, Edwarda Zajączka powo 
łano: na przewodniczącego p. magistra 
J. Pyclika z Żywca, na wiceprzewodni - 
czącego Antoniego Wiewiórę z Wilko* 
wic, na sekretarzy Pawła Górnego z Bia 
łej i Lacha Władysława z Milówki. 
Pierwszy referat wygłosił na temat 
„Nasz program samorządowy” b. poseł 
K, Wierczak. W przeszło dwugodzinnym 
referacie przedstawił referent wytyczne 
programowe Obozu Narodowego w spra 
wach samorządowych. 

Drugim z rzędu móweą był b. poseł 
Stanisław Rymar z Krakowa, który *mó- 
wił obecne niedomagania samorządu i 
wskazał drogi prowadzące do zmiany dzi 
siejszej fatalnej sytuacji w tej dziedzinie. 

W obszernej dyskusji zabierało głos o- 
koło 15-tu uczestników zjazdu, któzy 
poruszyli wszystkie lokalne bolączki lud 
ności, domagając się usunięcia tychże a 
przedewszystkiem zniesienia gmin zbio- 

  
  

  

  

ее 

Kalisz, w maju. 

wzięty w krzyżowy ogień pytań, try" 
znaje, że owszem Tomczak udzielał za 
wynagrodzeniem pewnych iniormacyj po 
licji, za co otrzymywał czasem 3 zł., cza- 
sem 2 zł. Początkowo świadek mówił, że 
Tomczak udzielał, jedynie wiadomości 
kryminalnych, przyciśnięty jednak do 'nu 
ru przyznał, że policja korzystała z u- 
sług Tomczaka i w sprawach politycz = 
nych. Zeznania świadka Lisa wywełało 
ogólną sensację, ponieważ oskarżenie 
kładło nacisk na Tomczaka, jako jednego 
z głównych prowodyrów tłumu, rzeko- 
mego męża zaułania Stronnictwa Naro- 
dowego, który jak się okazało nie był 
zupełnie członkiem Str, Narod. a jedynie 
koniidentem P. P. 

ŚWIADKOWIE ODWODOWI 

Po świadkach dowodowych przewijają 
się przed sądem świadkowie odwódewi. 
Zainteresowanie wzbudza zeznanie Ireny 

Stankowskiej, która pełniła funkcje se- 
kretarza rejonu Września, do którego to 
należy obwód Zagórów. Świadek. zezna- 
je: że żadnych pism zwołujących pląców= 
ki na dzień 5-go lutego nie wysyłano, 
a nawet powiat wysłał specjalny okólnik 
do wszystkich placówek podległych, aby 
nie respektowały żadnych pism, nie o- 
patrzonych pieczęcią obwodową Str, N. 
i nie podpisanych przez prezesa powia- 
towego. — Odpis danego okólnika świa- 
dek doręczył obronie do akt sprawy. 
Świadek Broniarczyk Aleksander zezna- 
je, że w nocy kiedyś otrzymał pismo bez 
żadnego podpisu i pieczęci, które to pi- 
smo polecało mu wraz z całą placówką 
udać się do Zagórowa, Pismo wydało mu 
się podejrzane, przy sposobności spraw” 
dził w zarządzie powiatowym, że piśmo 
takie nie a zupełnie wysyłane, Wszy * 
scy świadkowie charakteryzują oskaiżo- 
nego Kołatę jako człowieka ogromnie 
spokojnego i zrównoważonego, który sta 
le podkreślał, że poprawa może nastąpić 
przy zachowaniu praworządności, 

Kukuła stud. chemji, Eug. Lipowy kle- 
ryk nowicjatu Bazyljanów w Krecho- 
wie, Hryń Dżywra, Ołeksa Dydyk, Da- 
nyło Wiwcząch, Dmytro Orlyk, L. Le- 
wigki stud, Akad, Sztuk Pięknych w 
Krakowie, Włodz, Biłas stolarz ; Wło- 
dzimierz Zawięrucha szewc. 

Akt oskarżenia przeciwko tej żydow- 
sko - ukraińskiej szajce komunistycz- 
nej, obejmuje w pierwszej części dzia- 
łalność Komunistycznej Partji Zachod- 
niej Ukrainy na terenie Małopolski 
"wschodniej, Wołynia i Polesia, w dru- 
giej zaś części obejmuje działalność о- 
skarżonych na terenie Czortkowa i po- 
wiatu. Oskarżeni prowadzili akcję pro- 
pagandową komunizmu przez rozrzuca- 
nie ulotek o treści antypaństwowej, o- 
raz rozwijali działalność komunistycz- 
ną. Już wstępne dochodzenia doprowa- 
dziły do ujęcia całej szajki, która roz- 
wijała akcję na przestrzeni Czortkowa 
— Uchrynia — Grzymałowa — Lwo- 

wa i Tarnopola. Akt oskarżenia zarzuca 
oskarżonym przynależność do KPZU, 
„Mopru” oraz zarzuca im działalność 
w sensie oderwania Małopolski wschod- 
niej od państwa polskiego. 

Proces komunistyczny w Czortkowie 

  

Zjazd samorządowy w Bielsku 
Bielsko, w maju. 

rowych, które są istną plagą dla ludnoś- 
ci wiejskiej. Na zakończenie obrad prze» 
mówił red, E, Zajączek, wzywając wszy» 
stkich do wytężonej pracy i walki o Fol 
skę narodową, poczem, przewodniczący 
podziękował referentom za wygłoszenie 
świetnych przemówień jak również n- 
czestnikom za tak liczne przybycie na 
zjazd i poddał pod głosowanie rezolucję, 
która została jednomyślnie przyjęta, 

Rezolucja ta brzmi: 
„Zębrani stwierdzają, iż gminy z%' sro 

we zrujnowały zupełnie samorząd na'niż 
szego stopnia. Rady gromadzkie i raty 
gminne są przeważnie nieczynne, a cały 
samorząd jest powolnem narzędziem w 
ręku władz administracyjnych, zebrani 
stwierdzają, iż konieczny jest powrót 
do gmin małych, Konieczne jest natych- 
miastowe rozpisanie wyborów do wszyst 
kich gmin samorządowych. Zebrani pole- 
cają członkom organizacji, aby stale cho 
dzili na zebrania rad gromadzkich i gmin 
nych, aby czytali protokóły z posiedzeń 
i bronili się przed nieopartemi o prawo 
opłatami, Zebrani polecają urządzanie 
zebrań dla omawiania na nich spiaw 
śminnych gromadzkich i gospodarczych 
w gminach i w powiecie”, 

Zjazd zakończono odśpiewaniem Hym- 
uu Młodych. 

Także podczas uprawiania 

NIVEA     

    

  

vs ) HG / KREM 
  

  

Krem NIYFA zł 0.40 - 2.60 

Qieiek NIVEA l 1.2 = 3,50 

  

        

Obchody petlurowskie na Wołyniu 
(Od własnego korespondenta) 

Na Wołyniu od dłuższego czasu za- 
powiadano uroczystości żałobne z ra- 
cji 10-lecia tragicznego zgonu atama- 
na Semena Petlury, Uroczystości te 
miały stać się według zapowiedzi nie- 
której prasy prorządowej olbrzymią 
manifestacją na rzecz braterstwa 
broni polsko-ukraińskiej i „współży- 
cia polsko-ukraiūskiego“, Na central- 
ne punkła uroczystości žalobnįch 
wybrano miasta Łuck i Równe. Or- 
ganizacją zajmowało się „Wołyńskie 
Ukraińskie Objednanie” i pokrewne 
stowarzyszenia, 

W Łucku nabożeństwo żałobne w 
miejscowym soborze prawosławnym 
celebrował episkop Polikarp. Sobór 
jednak nie był przepełniony, a wier- 
nych było tam nie więcej jak w dzień 
świąteczny, Na akademję w sali te- 
atru miejskiego przybyło kilkaset o- 
sób z Łucka i okolicy. Przemawiał 
poseł Tymoszenko. Na zakończenie 
programu chór odśpiewał hymn naro- 
dowy „Jeszcze Polska nie zginęła” 
i „Szcze nie wmerła Ukraina", Na a- 
kademji obecny był p. wojewoda 
Józewski w otoczeniu wyższych u- 
rzędników administracji, Udział lud- 
ności w obchodzie był naogół mały, 
co dowodzi, że ludność wiejska za- 
wiodła, ч 

№есо lepiej pod względem liczbo- 
wym wypadły te same uroczystości w 
Równem. Jak zapowiadał prorządo-   

  

Z CAŁEGO KRAJU 

  

wy tygodnik, „Wołyń”, na obchodzie 
tym miała być skoncentrowana lud- 

wywołał wielkie zainteresowanie, Roz- 
prawa potrwa zapewne dwa tygodnie. 

GÓRA KALWARJA 

Popłoch w bóżnicy, — Żydowski ,.Nasz 
Przegląd" donosi: „W Górze Kalwarji z 
racji świąt Szewuot, zebrało się wczoraj 
na dworzę cadyka około 5-iu tysięcy о- 
sób. 

Wczoraj w godzinach rannych po na- 
bożeństwie w miejscowej bóżnicy pow 
stał popłoch. | 

Jak się okaze%, jakiś wyrostek — był 
nim syn kupca miejscowego 14-letni Sta- 
nisław Szymański — rzucił przez otwar- 
te okno bóżnicy puszkę, w której znaj- 
dowały się szmaty, nasycone jakimiś ła- 
twopalnym materjałenz 

Sprawcę zamachu zatrzymano i odda- 
no w ręce policji, 

Przed bóżnicą wystawiony został po- 
sterunek policyjny. : 

Śledztwo jest w toku”, 

KALISZ A 

Grad pod Kaliszem, — Dnia 23 maja 
b. r. na terenie kolonii Piwonice i wsi 
Chełmce powiatu kaliskiego spadł grad 
który wyrządził dotkliwe straty w zbe - 
żach i zniszczył kilka tysięcy krzewow 
pomidorowych, 

  

Zuchwały rabuś, — O godzinie 7 m 30 
dn. 26 maja przy ul. 3-go Maja posterun- 
kowy Franciszek Wajer spostrzegł poszu 
kiwanego, groźnego, notorycznego zło - 
dzieja, Józefa Garncarka, Spotkanego 
Garncarka zatrzymał i udał się z nim w 
stronę komisarjatu. W pewnym momen: 
cie opryszek wydobył noż sprężynowy 1 
zadał Wajerowi 4-ry uderzenia, z czego 
dwa w brzuch, jedno w okolicę serca i 
jedno w głowę. Posterunkowy, brocząc 
krwią, usiłował przytrzymać uciekające- 
go złodzieja, siły jednak go opuściły i o- 
sunął się na ziemię, Nie dając jednak za 
wyśraną, sięgnął po broń i w chwili, gdy 
opryszek usiłował przesadzić parkan po- 
sterunkowy oddał strzał, który zwalił 
złodzęeja na ziemię. Posterunkowy po - 
czołgał się do zwalonego i trzymając go 
za marynarkę zemdlał, Ofiarę obowiązku 
jak i zuchwałego opryszka przewi:ziono 
do szyitala św. Trójcy, gdzie obaj zosta- 
li poddani operacji, Stan Wajera i Garn- 
carka jest bardzo groźny. 

RADOM 
man ii 

Zjazd stowarzyszeń młodzieży katolic- 
kiej, — Obradował tu XV zjazd delego- 
wanych Kat, Stow, Młodzieży męskiej 
diecezji sandomierskiej, Przybyło 400 
uczestników ze 125 oddziałów. W przed.   dzień zjazdu w czasie obrad w wielkiej 
hali kongresowej, ks, asystent Maru- | 

Łuck, w maju. 

ność ukraińska z pow.: krzemieniec< 
kiego, dubieńskiego, zdołbunowskie- 
go, rówieńskiego, kostopolskiego i 
sarneńskiego, a więc aż z 6 powia- 
tów. Według otrzymanych wiadomo- 
ści na dzień ten przybyło do Równe- 
śo niewiele osób. Na placu sporto= 
wym P. W.i W.F, po nabożeństwie 
żałobnem — odbyła się defilada przed 
portretem atamana Petlury i repre- 
zentantami władz. W defiladzie nie 
wzięło więcej udziału jak 2 tys, osób, 
a razem z zebranymi na boisku było 
najwyżej do 3 tys. osób. I tu po prze- 
mówieniu posła Skrypnika, który 
między in. zaznaczył, „že narėd ukra- 
iński jedynie w granicach Rzeczypo- 
spolitej ma możność nieskrępowane= 
go rozwoju ', odegrano hymn narodo- 
wy „Jeszcze Polska nie zginęła” i 
„Szcze nie wmerła Ukraina", Jak wi- 
dzimy i Równe pod względem ilości 
osób, zawiodło. W innych miejsco- 
wościach odbyły się obchody już w 
w ramach skromnych przy niedużej 
stosunkowo liczbie uczestników. 

Podając powyższe sprawozdanie 
praśnęlibyśmy zaznaczyć, że rozu- 
miemy — modły i oddanie czci pa- 
mięci dla tragicznie zmarłego atama= 
na Petlury. Z uwagi jednak na wy* 
siłki pewnych czynników nadania 
tym obchodom żałobnym charakte- 
ru jakiejś niemal oficjalnej manifesta- 
cji, musimy zaznaczyć, że wysiłki te 
spaliły na panewce, Pod względem 
liczbowym manifestacje nie udały się. 
Dowodzi to, że „Wołyńskie ukraiń- 
skie objednanie”, kierowane przez e- 
migrantów ukraińskich z posłami Ty 
moszenko i Skrypnikiem na czele, 
nie posiada większego wpływu na 
wieś ruską, 
Znamiennym jest również fakt u- 

działu reprezentantów władz admi- 
nistracyjnych w tych uroczystościach 
żałobnych, które mimo wszystko o- 
kazały się dla szerokich warstw lud- 
ności ruskiej, conajmniej obojętne. 

J. M. 

ZEN оОЫ Н ОСА ТОНЕ 

PAMIĘTAJ 

O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH 

EISS STT TEN 

szewski wygłosił referat n. t. progra- 
mu wyszkolenia w K. S. M, Po refe- 
racie wywiązała się rzeczowa i b. oży= 
wiona dyskusja, 

W niedzielę 17 maja po Mszy św. w 
kościele. pobernardyńskim młodzież prze- 
defilowała przed prezydjum zjazdu i 
wypełniła halę kongresową,  Zabranie 
zagaił prezes, p. szambelan August Łem- 
picki, witając zebranych przedstawicieli 
młodzieży, Następnie powitalne przemó- 
wienie w imieniu ks. Administratora 
Diecezji wygłosił ks. kan. Krawczyk. 

Przewodniczącym wybrano ks, pro- 
boszcza Jana Kozickiego.  Sprawozda- 
nie z działalności Stowarzyszenia złożył 
ks. asystent Maruszewski, podając jed- 
nocześnie program pracy na. rok przy- 
szły, Skolei p. inżynier Adam Mickie- 
wicz ze Skarżyska, wygłosił odczyt n. t, 
„Zwycięstwo ideałów Chrystusowych w 
odrodzonej Polsce przez K, S, M.“, Po 
ożywionej dyskusji zjazd uchwalił rezo- 
lucje w myśl programu podanego przez 
ks. asystenta oraz haseł zawartych w 
odczycie p. Mickiewicza, Po wolnych 
wnioskach nastąpiła ceremonja udeko- 
rowania specjalną odznaką K.S,M, naj- 
bardziej zasłużonych w rozwoju stowa- 
rzyszeń na terenie diecezji kapłanów. 
Odznaczeni zostali księża: Jan Koziń+ 
ski, Leon Rafalski, dr, Jan Cibor, dr. 
Michał Kozioł i Michał Rzeszowski, 

TORUŃ 

Wystawa turystyczna. — W pierw- 
szych dniach czerwca r. b. otwarta bę- 
dzie w Toruniu pierwsza pomorska wy- 
stawa turystyczna, która w obrazach, ilu 

stracjach i dziełach twórczości regional- 
nej przedstawi ziemię pomorską. Wysta- 
wa ma przedewszystkiem za zadanie 
zobrazować piękno ziemi pomorskiej i 
jej bogate walory turystyczne. 

Po zamknięciu wystawy w Tostiniu, 
specjalny pociąg z pomorską wystawą tu 
rystyczną zwiedzi wszystkie większe 
miasta Polski, 
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Polityka rolna bez zmian 
Czas ukrócić import surowców włókienniczych oraz tłuszczów 

Jesteśmy na przełomie roku go- 
spodarczego w rolnictwie. Według 

wszelkiego prawdopodobieństwa, 
żadne zasadnicze zmiany w polityce 
zbożowej nie zajdą; nadal uwaga bę- 
dzie położona na eksport produktów 
pochodzenia zwierzęcego, tem wię- 
cej, że pewne zmiany kierunku pro- 
dukcji, zapoczątkowane w roku ubie- 
głym, odpowiadały intencjom sfer 
rolniczych i jak należało oczekiwać, 
położenia rolnictwa nie pogorszyły; 
nie jest nawet wykluczone — o czem 
trudno jednak dzisiaj jeszcze mówić 
z wszelką pewnością — że nawet 
zlekka poprawiły, chociaż słaby uro- 
dzaj maskuje wpływ zarządzeń ad- 
ministracyjnych. Interwencji na ryn- 
ku zbożowym nie będzie; zaniecha- 
nie jej szkody nie wyrządziło. — ^ 

Premje podawnemu będą działały 
w szerszym zakresie na większą 
ilość ziemiopłodów. Jednak kredyty 
rejestrowe i zaliczkowe pod zastaw 
zboża (czego, jak  donosiliśmy, rol- 
nictwo się domaga) powinny być 
przyśpieszone i udoskonalone, jeżeli 
rolnictwo nie ma zbyć zmuszone do 
szybkiej wyprzedaży zboża, co po- 
woduje zbieranie zysków przez spe- 
kulantów, jak to widać naocznie i w 
chwili obecnej. 

Czynnikiem rėwnomierniejszego 
rozłożenia podaży zboża w ciągu ro- 
ku może być również wykorzystanie 
zwrotów ceł. 

W celu poprawienia sytuacji rol- 
nictwa w dziale produkcji roślinnej 
potrzebne jednak są głębiej sięgają- 
ce zarządzenia rządowe zmian, w 
zakresie przywozu z zagranicy tłusz- 
czów oraz bawełny. Związek lzb i 
org. roln, ma w tych dniach radzić 
nad polityką tłuszczową, zmian nad 

» z przemysłem olejarskim na 
r. 1936-7, reglameniacją przywozu 
tłuszczów i nasion oleistych. Rząd, 
zwłaszcza że finansuje tę dziedzinę, 
ma w swojem ręku całkowitą moż- 
ność takiego zahamowania importu, 
aby rolnictwo znalazło gruntowną - 
podstawę do rozszerzenia uprawy ro- 
ślin oleistych i konopi bez zawodów. 
Urzędowa reprezentacja rolników 
powinna być w tych żądaniach bar- 
dziej stanowcza. "W 

Nie można też pominąć milczeniem 
wpływu na rzucanie przez rolników 
zboża pod naciskiem śruby podatko- 
wej; w mijającym okresie głośno za- 
powiadane zwrócenie się „frontem 
do szarego człowieka" spowodowa- 
ło lekkie osłabienie nacisku urzędów 
skarbowych, dotychczas  niesłycha- 
nie bezwzględnych. Ta okoliczność i 
słaby urodzaj przyczyniły się do wi- 
docznej poprawy cen ziemiopłodów. 

W dziedzinie produktów „hodowla- 
nych interwencja państwowa będzie 
prowadzona bez zasadniczych zmian; 
zwłaszcza w młleczarstwie, jak mo- 
żna wnioskować z ustawy mleczar- 
skiej, która w cieniu uboju rytualne- 
go prześlizgnęła się bez wrażenia, 
chociaż zawiera daleko idące wpły- 
wy aparatu państwowego. Minister- 
stwo rolnictwa, mając na czele swe- 
go departamentu rolnego specjalistę 
w dziale mleczarskim, zapewne 
szcześólnym afekiem będzie mle- 
czarstwo i nadal darzyło. 

Przemysł mleczarski nie wyczer- 
puje jednak zainteresowań zarówno 

  

  

wielkiego jak i drobnego rolnika. 
Rynki maślarskie są ograniczone, 
więc i granice intensyfikacji gospo- 
darki mlecznej również mają granice. 
Naturalnym zastępcą krowy jest ow- 
ca, dlatego od szeregu lat rolnictwo 
upomina się o stworzenie warunków 
opłacalności chowu owiec. Droga 
do tego prowadzi przez ograniczenie 
przywozu wełny z zagranicy. 

Nie dogadza to zapewne obecne- 
mu kapitałowi, ale czas wreszcie, a- 
by rząd stłumił prawdziwe obce а- 
śentury kapitalistyczne. Kategorycz- 
nem żądaniem nietylko całego rol- 
nictwa, ale całego społeczeństwa pol- 
skiego powinno być obłożenie cłem 
wszystkiej wełny, sprowadzanej do 
Polski. Bezpieczeństwo państwa na 
wypadek wojny wymaga, abyśmy 

  

  

mieli rodzime zapasy wełny, rozlo- 
kowane równomiernie w całym kra- 
ju. Dość już kunktatorstwa, trzeba 
czynów. 

Trzeba też oczekiwać, że rząd 
podda zbadaniu z punktu widzenia 
interesów narodowych sprawę beko- 
miarską i zapewni przejście tych za- 
kładow z rąk żydowskich i obcych 
okywateli w ręce polskie, w ręce rol- 
ników. Przywódcy bekoniarstwa go- 
towi są „urolniczyć” dwie bekoniar- 
nie państwowe w Chodorowie i w 
Dębicy, nawet zapewne z zapewnie- 
niem w Chodorowie wpływów Rusi- 
nom, ofiarowują rolnictwu... to, 
czego rolnictwo już w całej pełni ko- 
rzysta. Naszem zdaniem ważniejsze, 
aby w ręce rolnicze przeszły te za- 
kłady, które posiadają obcy. 

  

Świelnie chlodzi i orzeźwia. 

„ Popporminih "z lodem , 
„Rektyfikacji Wazszawskiy 

Czy istnieją obowiązujące ceny? 
Opinia centr. Związku detalicznego kupiectwa chrześcijańskiego 

  

Nie tylko konsumenci, ale nawet i 
liczni kupcy detaliści, zapytani, czy ist- 
nieją przymusowe ceny na artykuły spo- 
żywcze, nie potrafiliby na to dokładnie 
odpowiedzieć. 

Dość głęboko zakorzeniona jest opi- 
nja, że istnieje jakaś górna granica wy- 

sokości cen, za przekraczanie której mo- 
żna pociągnąć kupca do odpowiedzial- 

ności. Ten tak często spotykany w 
społeczeństwie pogląd jest echem wy- 
danej w okresie powojennym, a dziś już 
ni'eobowiązującej ustawy o walce z lich- 
wą. Nieorjentujący się szeroki ogół, nie 
zdaje sobie z tego sprawy, że ustawa ta 
wraz ze zmianą warunków wśród jakich 
powstała, straciła swoją rację bytu i 
stała się niepotrzebną. / 

Ustawa ta byla niezbędna w czasach 
powojennych ze względu na koniecz- 
ność ukrócen'a paskarstwa, polegającego 

na wykorzystywaniu przez nieuczciwe je- 
dnostki małej podaży artykułów spożyw- 
czych przy jednocześnie wielkim dla nich 
popycie i śrubowan'u cen do wysookści 
absurdalnych. Stosunki powojenne ule- 
gły zmianie i dziś wobec ogromnej po- 
daży artykułów spożywczych  windowa- 
nie cen wzwyż przez kupca detalistę 
jest niemożliwe, gdyż:reguluje je prawo 

  

podaży i popytu, poprostu kupiec jako 
jednostka nie jest w stanie pobierać 
„nadmiernych cen'.„od konsumenta, po- 
nieważ, rzecz prosta, straciłby klijenta, 
mającego możność zaopatrywać się taniej 
w innym sklepie. W warunkach obec- 
nych utrzymywanie cen wbrew prawu 
podaży i popytu jest możliwe tylko w 
wypadku istnienia monopolu na dany 
artykuł, kartelu lub zmowy producen- 
tów lub hurtownóków. 

Dlatego też w niektórych wypadkach 
ingeruje państwo i reguluje ceny admi- 
nistracyjne (np. ceny soli, cukru, droż- 
dży i t. p.). Wobec tego, że nie ist- 

nieją ceny przymusowe, jak się przed- 
stawia sprawa cenników na art. spożyw- 
cze? Oczywiście niema takich cenników, 
których kupcy byliby zmuszeni prze- 

strzegać, wymagane jedynie jest od nich 
wywieszanie w. sklepie wykazu cen arty- 
kułów powszechnego użytku, w myśl о- 
kólnika min, spraw wewnętrznych z dn. 
19.5.1932 r., -nakładającego obowiązek 
ujawniania cen przedmiotów  powszed- 
niego użytku na samych przedmiotach, i 
przez wywieszanie wykazu cen tych 
przedmiotów. - Każdy kupiec - może 
kształtować ceny dowolnie, stosownie 
do swej indywidualnej kalkulacji i nikt 
nie ma prawa tych cen kwestjonować. 

Dalsza ucieczka odfranka 
Charakterystyczną cechą zebrań giełd pie- 

niężnych była dalsza wyraźna zwyżka funta 

angielskiego do oddawna już nienotowanego 

poz'omu. Zwyžka ta powodowana jest oczy- 

wiście ucieczką od franka francuskiego. 
Zaznaczyć jednak należy, że według 

ci te są ścisłe — taktykę funduszu angiel- 

ski fundusz walutowy dotychczas nie rozpo- 
czął interwencji, wobec czego złoto n'e od- 

pływa z Francji do Anglji. Jeżeli wiadomoś- 
ci te są ścisłe — taktykę łunduszu angiel- 

skiego można byłoby tłumaczyć albo chęcią   pójścia na rękę władzom Banku Francji, dla 

których odpływ złota jest ujemnym momen- 

tem, budzącym panikę, albo też obawą przed 

możliwością zbyt dużych wahań kursu fran- 
ka. 

Dewizę na Londyn notowano: w Zurychu 

15.43!/%, w Paryżu 75.73 

Londyńskie notowania relacji funt - frank, 

wykazują jeszcze większe osłabienie franka, 
gdyż o godz. 14-tej notowano 75,79, 

Dewizę na Nowy Jork notowano w Zury- 

chu bez zmian 3.09 i pięć ósmych, w Paryżu   

SPÓŁKI AKCYJNE 
w 1935 r. 

Elektrownia Oktęgu Warszawskiego 

w stałym rozwoju 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 

zamknęło XVI rok operacyjny Elektrowni 

Okręgu Warszawskiego. ; 

Jak wynika z przedłożonego sprawozda- 

nia, rok 1935 stanowił dalszy etap pracy 

rozwojowej Spółki, w czasie którego zwięk- 

szono produkcję o 23 proc., a sprzedaż o 25 

proc. Wyniki finansowe wprawdzie nie wy- 

kazały równie poważnych sukcesów, bo- 

wiem wpływy z eksploatacji wzrosły zaled- 

wie o 11 proc, czego przyczyną była obniż- 

ka ceny prądu w omawianym roku, 

Ogólny zaś, dodatni rezultat zawdzię- 

czać należy jedynie wielkiej sprężystości 

Spółki w kierunku zdobywania coraz szer- 

szego zasięgu odbiorców, jak również (po 

wynikach sądząc) bardzo szczęśliwej inowa- 

cji, jaką stanowiło wprowadzenie taryfy 

blokowej. 
Jasnem jest, że w parze z coraz większą 

ilością odbiorców (w r. ub. przyłączono 

blisko 3,500 mieszkań, warsztatów i fabryk) 

musiała iść dalsza rozbudowa sieci i zwią- 

zanych z tem inwestycyj technicznych, Na 

cele te wydatkowano 1,020,287,85 zł. Suma 

to poważna, a mimo to, preliminarz na r. 

1936 na niezbędne roboty inwestycyjne 

przeznacza sumę około 3,800 tys, zł! 

Ogrom tych inwestycyj znajduje wyjaś- 

nienie w konieczności przystosowania się 

do dostaw prądu dla warszawskiego Węzła 

Kolejowego. W tym roku bowiem, po 12- 

letnich staraniach podpisano wreszcie z 

M'nisterstwem Komunikacji umowę na do- 

stawę prądu dla przyszłego zelektryfikowa- 

nego węzła. ' 

Tu trzeba dodač, že rozbudowa sieci, za- 

rėwno dotychczasowa, jak i projektowana, 

nie dałaby się urzeczywistnić bez wydatnej 

pomocy finansowej Utilities Corporation 

(Poland) L-td w Londynie. Reszty dokonała 

dzielność i przedsiębiorczość Zarządu Spół- 

ki. 
A połączenie tych dwóch czynników: ka- 

pitału i zdolnego kierownictwa, pozwoliło 

osiągnąć dobre rezultaty przedsiębiorstwu, 

zaś akcjonarjuszom dywidendę, która od 

dnia 1 lipca b. r. wypłacana będzie w wys. 

5 proc. 
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zaš na g6rnym'pnkcie złota — 15.19. 

Pozostale dewizy nie wykazaly powažniej- 

szych zmian. 

Zaznaczyć należy, że notowania termino- 

we dewiz złotych a w szczególności Paryża, 

wykazały na giełdzie londyńskiej dalszy 

wzrost deportu. Paryż jest notowany w Lon- 

dynie z deportem na jeden miesiąc w wyso- 

kości 3.12'/> (przy gotówkowym kursie Pa- 

ryża około 75, 75.), na trzy miesiące zaś — 

637), W dniu 18 b. m., a więc przed 10-ciu 

dniami, notowano odpowiednio 1.62*/* oraz 

4.31, Jak wyżej zaznaczono, stopy deporto- 

we przy notowaniach dewiz na Amsterdam 

Zurych również wykazują napięcie, 

    

Walka o młode pokolenie 
(STENOGRAM ODCZYTU) - 

P. Janusz Rabski wygłosił w Sekcji Akade- 

mickiej Stronnictwa Narodowego w Warsza- 

wie odczyt pod tytułem: „Na drodze wa'li 
o duszę młodego pokolenia”. Odczyt ten 
ułatwia zrozumienie tych przemian, jakie się 
dokonały w ciągu ostatnich 20 lat w. młotem 
pokoleniu. у 

|| Wyższe uczelnie na terenie Warszawy z3:14- 

ły powołane w r. 1915 przez władze okupacyjne 

niemieckie. Trzeba się orjentować, jakie było ogól- 

ne tło polityczne tych czasów i jaki w tym okiesie 

był podział społeczeństwa polskiego, gdyż na prze- 

strzeni wszystkich lat zawsze tak było, że fluktua- 

cje, które się, zarysowywały na terenie starszych ge- 
neracyj, w pewnym, mniejszym lub większym stop 
niu, znajdowały odbicie wśród młodego pokolenia. 

Ci, którzy współdziałali politycznie z władza- 

mi okupacyjnemi niemieckiemi, — to byli t. zw. 

aktywiści, stronę zaś przeciwną stanowiły te 

wszystkie czynniki polityczne w kraju, które uwa- 

żały, że aby Polska powstała jako państwo, ma- 

jące możność egzystencji politycznej, w tem poło- 

żeniu geograficznem, w jakiem się znajduje, — wa- 
runkiem niezbędnym jest klęska wojenna Niemiec. 

„Te czynniki polityczne grupowały się wówczas w 
szeregach t. zw. Koła Międzypartyjnego. | 

Fakty te znajdowały odbicie na terenie życia 
akademickiego, które odrazu zaczęło pulsować na 
gruncie Warszawy w sposób bardzo żywy. Jeszcze   

w r. 1915 powstało Koło im. Mochnackiego. Koło 
to działało na terenie Uniwersytetu warszawskiego; 
grupowalo ono bardzo nieliczną ilość młodzieży. 
Poglądy, które Koło im. Mochnackiego wyznawało, 
nie miały wtedy posłuchu wśród ogółu akademi- 
ków warszawskich. | ` 

Wystarczy powołać się na fakt następujący: 
5 listopada miał się odbyć akt odczytania manite- 
stu przez gen. gubernatora Beselera w. imieniu 
dwóch monarchów mocarstw centralnych, akt, po- 
wołujący t. zw. niepodległą Polskę. Otóż w wigilję 
tego dnia, t. j. 4 listopada, odbył się wiec akade- 
micki na Uniwersytecie, na którym zwolennicy, 
koła im. Mochnackiego stanowili ściśle 18 osób. 
Wbrew tym 18 osobom, uchwaliła ogromna więk. 
szošė, że młodzież akademicka weźmie udział w 
akcie proklamowania „niepodległości polskiej" z 

łaski mocarstw centralnych i na drugi dzień Bese- 
ler przejeżdżał wśród szpalerów młodzieży axade- 

mickiej. ; 
Koto im. Mochnackiego wspėlpracowalo poli- 

tycznie i cały czas pozostawało w kontakcie z Ko- 
łem Międzypartyjnem.. Szybko . się ono rozwijało. 
jako ongisko akcji antyniemieckiej wśród młodego 
pokolenia. Po pewnym czasie akcja ta znalazła or- 
$anizacyjny wyraz na innych wyższych uczelniach 
warszawskich. Na Politechnice powstało Koło im. 

Stanisława Szczepanowskiego. W Wyższej Szkole 

Rolniczej Koło im. Andrzeja Zamoyskiego. Koła te 
reprezentowały tę samą  ideologję,. co Kolo im. 
Maurycego Mochnackiego. 

Podkreślam zasadniczy rys ówczesnego po- 
działu młodego pokolenia: podział był nie według 
tego, jak ma'być budowana Polską nawewnątrz, tyl- 
ko podział był zależny od poglądów na okolicz- 
ności, dzięki jakim siłom politycznym ma powstać   

Państwo Polskie: czy ma być państwem, które 

powstanie z łaski ówczesnych zwycięzców w 1915 

roku (t.j. Niemiec i Austrji), czy też przeciwnie, 

należy czekać na klęskę tych, państw i, możliwie 

starać się ją przyspieszyć. : 

W r. 1918 wszystkie koła, które wymieniłem: 

Mochnackiego, Szczepanowskiego i Zamoyskiego, 

połączyły się i utworzyły jedną organizację pod na- 

zwą: Narodowę Zjednoczenie Młodzieży Akademic- 

kiej. ; 

Rok 1918 dał w wyniku klęskę Niemiec; w 

Warszawie nastąpiło rozbrojenie okupantów; War- 

szawa była świadkiem owych słynnych dni listopa- 

dowych. W tym czasie wpływy Narodowego Zjed- 

noczenia Młodzieży Akademickiej już były więk- 

sze i nie ujmując patrjotyzmowi ogółu młodzieży 

akademickiej, trzeba stwierdzić tę okoliczność, że 

wpływy Narodowego Zjednoczenia Młodzieży Aka- 

demickiej niewątpliwie zaważyły na tem, że na ów- 

czesnych wiecach akademickich uchwalono obowią- 

tw nsęg wstąpienie do wojska wszystkich akademi- 

ów. 
Jesienią r. 1918 wszyscy akademicy poszli do 

wojska. Lata 1918 — 1920 — to jest okres zamar- 

cia życia akademickiego. Z natury rzeczy musiały 

ustać wszystkie rozdźwięki, które istniały wśród 

młodego pokolenia. Wszyscy poszli do szeregów. 

Ci, którzy byli niezdolni do walki czynnej, praco- 

wali zgodnie, bez względu na różnice polityczne, 

w Akademickim Komitecie Pomocy. Studentom — 

Żołnierzom i w Obywatelskim Komitecie Obrony 

Państwa, na którego czele stał generał Józef Ha|- 

ler, 

(D. c. n.).   

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 28 maja 1936 

DEWIZY 

Holandja 359.35 (sprzedaż 360.07, kup 

no 358.62); Berlin 213.45 (sprzedaż 213.98 

kupno 212.92); Bruksela 89.95 (sprzedaż 

90.13, kupno 89.77); Gdańsk (sprzedaż 

100,20, kupno 99.80); Kopenhaga (sprze- 

daż 118.74, kupno 118.16); Helsingfors 

(sprzedaż 11.72, kupno 11.66); Londya 

26.53 (sprzedaż 26.60, kupno 26.46); Ma- 

dryt (sprzedaż 72.70, kupno 72.40); Nowy 

Jork 5.31 i trzy czwarte (sprzedaż 5.33 1 

jedna czwarta, kupno 5.30 i pół); | Nowy 

Jork (kabel) 5.32 (sprzedaż 5.33 i įeina 

czwarta, kupno 5.30 i trzy czwarte); о- 

510 133.20 (sprzedaż 133.53, kupno 132.87 

Paryż 35.01 (sprzedaż 35.08, kupno 34.94 

Praga 22.00 (sprzedaż 22.04, kupno 21.96) 

Stokholm 136.80 (sprzedaż 137,13, kupno 

136.47); Zurych 171.85 (sprzedaż 172.19, 

kupno 171.51), Wiedeń (sprzedaż 100.00, 

kupno 99.60); Montreal (sprzedaż 5.30 i 

pół, kupno 5.28); Medjolan (sprzedaż 

42.10, kupno 41,80); Marka niemiecka 

srebrna (sprzedaż 156.00, kupno 151.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 58,00— 

58.50 (po 500 dol.) 60.00 (w proc.); 3 proc, 

pożyczka premjowa inwestycyjna I em. 

68,00, II em 69,00. serje Ii [I em. 74,00; 

4 proc. państwowa pożyczka premjowa 

dolarowa 50.00; 5 proc. konwersyjna 

52,75; 6-proc. pożyczka dolarowa 76,00 

(w proc.); 8 proc. L. Z. Komun. Banku 

gospodarstwa krajowego i 8 proc. obliga 

cje Komun. Banku PORE kraio- 

wgeo 94,00 (w proc.); 7 proc. L. Z. Ko- 

mun. Banku gospodarstwa krajowego 

7 proc. obligacje Komun. Banku gospo - 

darstwa krajowego 83,25; 8 proc. L. Z. 

Banku rolnego 94,00; 7 proc. L. Z. Ban- 

ku rolnego 83,25; 4 i pół proc. L. Z. ziem 

skie serja V — 45,25 — 45,88 — 45.50: 

4 i pół proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. 

serja L — 40.25 — 40.50 — 40.38; 5 proc. 

A Warszawy (1933 r.) 55.00 — 54.00— 
„75. 

AKCJE 

Bank Polski — 104.00; Warsz. Tow: 

Fabr. Cukru — 29.50 — 29.00; Węgiel — 

14.25; Lilpop 12.90 — 12.65 — 12,75; Nor 

blin — 49.50; Starachowice — 34.75 — 

34.50 — 34.65; Haberbusch — 44.00. 

Tendencja @'/ dewiz przeważnie moc 

niejszt. Dla ożyczek państwowych ten= 

dencja niejednolita, dla listów zastaw- 

nych i akcyj mocniejsza. Pożyczki dola+ 

rowe w obrota4 prywatnych: 8 proc. 

poż. z r. 1925 (Dillonowska) 92.00 — 

90.00; 7 proc. pożyczka Śląska 68,00 — 

69,00 — 68.50; 7 proc. pożyczka m. War- 

szawy (Magistrat) 68,00— 67,00 — 67,50; 

3 proc. pożyczka premjowa budowlana 
26.50; 4 proc. poż. inwestycyjna 53.00. 

Gielda zbożowa 
Notowania, dnia 28 maja 1936 £. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 

wagon Warszawa w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych za gotówkę. | 

Kursy ustalone na podstawie ten gieł 
dowych. 

Pszenica jednolita 753 gl. 23.00—23.50; 

Pszenica zbierana 742 gl. 22,50 — 23,09; 

Žyto I standart 700 gl. 14,25 — 14.50; Žv. 

to I-A standart. 710 gl. — — — —; Žyto 

II st. 687 gl. bez borot. 14,00 — 14,25; о- 
wies I stnd, 497 gl. 15,75 — 16.25; Owies 

I-A stand, 516 gl. 16,25 — 16.50; Owies 
II stand. 460 gl. 15,25 — 15,75; Jęczmień 

browarny 689 gl. bez obrot. 15,50—15.73; 
Jęczmień 678-673 gl. 15.25 — 15,50; Jęcz 

mień 649 gl. 15.00 — 15.25; Jęczmień 
620,5 gl. 14,75 — 15,00; Groch polny 
17.50 — 18,50; Groch Victoria 28.00 — 

30.00; Wyka 22,00 — 23.00; Peluszka 

22,00 — 23.00; Seradela podw. czyszczw= 

na 28,00 — 30.00; Łubin niebieski 10,00 
— 10.50; Łubin żółty 12,50 — 13.00; Rze 

ak zimowy bez obrotów. 41,50 — 42,50; 
Rzepik zimowy bez obr. 40,50 — 41,50; 
Rzepak letni bez obr. 40.50 — 41,50; Rze 

ik letni bez obr. 41,00 — 42,00; Siemie 

daisię. basis 90 proc. 36.00 — 36.50; Ks 
niczyna czerw. sur. bez gr. kanianki 
105.00 — 120.00; Koniczyna czerw. bez 
kan. o czyst. 97 proc. 145.00 — 155.00; 
Koniczyna biała surowa 60.00 — 70.00; 
Koniczyna biała bez kan. o czyst. 97 
proc. 80.00 — 100.00; Mak niebieski bez 
obrot. 59.00 — 61,00; Ziemniaki jadalne 
3,25 — 3,75; Mąka pizanna (4 I-wycią- 
gowa 0-20 proc. 36.00 — 38.00; Mąka 
szenna gat. I-A 0-45 proc. 34,00 — 36.00 

Mala szenna gat. I-B 0-55 proc. 33,00— 

34,00; Meka pszenna gat. I-C 0-60 proc, 
32,00 — 33,00; Mąka pszenna gat. -О 
0-65 proc. 31,00 — 32,00; Mąka pszenna 
II-A 20-55 proc. 30,00 — 31,00; Mąka 
szenna gat. II-B 20-65 proc. 28,00 —- 
,00; Mąka pszenna gat. II-C 45-55 proc, 
————— ; Mąka pszenna II-D 45- 
65 proc. 25,00 — 26.00; Mąka pszent:a 
II-E 55-60 ргос. — — — — — ; Mąka 
pszenna gat. lI-F 55-65 proc. 
25,00; Mąka pszenna gat 1I-G 60-5 

proc. 23,00 — 24.00; Mąka pszenna III-A 
65-70 proc. — — — — — ; Mąka pszen- 
na a IH-B 70-75 proc. — — — — — 1 
Mąka pszenna pastewna 16,00 — 17,00; 
Mąka pszenna razowa 0-95 proc. — — — 

— —; Mąka żytnia „wyciągowa” 0-30 
proc. 22,50 — 23,50; Mąka żytnia gat. l 
0-50 proc. 22,50 — 23,50; ąka żytnia 
ga.t I 0-65 proc. 21,50 — 22,50; Mąka żyt 
nia gat. II 50-65 proc. 18,00 — 18,50; Mą- 
ka Żytnia razowa 0-95 proc. 18,00 — 
18,50; Mąka żytnia poślednia ponad 
65 ko: 14,00 — 14,50; Otręby oz 
Ę ube przem. stand. 12,00 — 12,50; Otrę 

y pszenne średn. przem. stand. 11,00 — 
11,50; Otręby pszenne miałkie przem. 
stand. 11,00—11,50; Otręby żytnie 11,00 
— 11,50; Makuchy Iniane 17,50 — 18,00; 
Makuchy rzepakowe 14,50 — 15,00; Śrut 
sojowy 45 proc. bez obrot. 22,N: — 23,00. 

Ogólny obrót 849 tonn, w tem żyła 
220 tonn. Usposobienie spokojne. 

Ceny mąki rozumieją się za mąkę pro 
dukcji okręgu tutejszej giełdy. 

Uwaga! Ceny śrochu, rzepaku, rzepi- 
ku, siemienia, koniczyny, maku, mąki i 
śrutu rozumieją się łącznie z workiem, in 
nych artykułów luzem. + 

   



  

  

  
    

Narodowcy! 

  

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Naogół dość pogodnie. 
Nocą chłodno, w ciągu dnia tempera- 

tura około 20 st. 

Słabe wiatry z kierunków zachodnich, 

Z MIASTA. 
— Tydzień Dziecka. Dziś, w so- 

botę, odbywa - A na: sias, 
dzenie placów zabawowych i ogród- 
ków dla dzieci. — Wojewódzki Ko- 
'mitet, który pracuje pod protekto- 
ratem Pana Wojewody Wileńskiego 
i Pana Kuratora Okręgu Szkolnego 
Wileńskiego, zwraca się z gorącą 
pośbą do całego społeczeństwa o zło- 
żenie chociażby małej ofiary do 
skarbonki Pań Kwestarek. 

— Wycieczki przybywają do Wil- 
na. W okresie Zielonych Świąt przy- 
bywa do Wilna 6 pociągów popular” 
nych z róźnych stron Polski, a mia- 
nowicie: z Łodzi (przybył w dn. 29 
b.m.); ze Lwowa, z Warszawy (2 po- 
ciągi), z Krakowa i z Pińska. Wy- 
cieczkami temi opiekuje się na tere- 
nie Wilna Związek Propagandy Tu- 
rystyki. 

— Wystawa w Bibljotece Uni- 
wersyteckiej p. n. „„Marszatek Józef 
Piłsudski a Wilno* jest otwarta do 
dnia 7 czerwca 1936 r. codziennie; 
(także wi niedziele i święta), w godz. 
10 do 7 wieczór, bezpłatny, 
(ul. Uniwersytecka 5). 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Posiedzenie Rady Miejskiej. 

Wobec zakończenia w dniu wiczoraj* 
szym obrad komisji finansowo-bud- 
żetowej nad preliminarzem budżeto- 
wyłm m. Wilna, w najbliższy czwar- 
tek, idn. 4go czerwca spodziewane 
jest zwołanie posiedzenia Rady Miej- 
skiej. Gdyby we czwartek dyskusja 
nad budżetem nie była zakończona, 
dalszy jej ciąg odbyłby się w: piątek, 
dn. 5-$0 czerwca. 

2274 CANE. 
— Żydzi handlują n mięsem 

z tajnego uboju. Starosta grodzki 
ukarał grzywną zł. 50 z zamianą na! 
14 dni aresztu rzeźnika Joszela Paca 
(Ludwisarską 4) i Gitę Gelbanowicz 
(Lipówka 33) za handel mięsem, po- 
chodzącem z tajnego uboju. Równo- 
cześnie ukarany został grzywną zł. 15 
z zamianą ma 7 dni aresztu Chaim 
Śrulewicz, dorożkarz z Wilkomier- 
skiej 52, który na tle konkiurency;- 
mym pobił batem drugiego doroż- 
karza. 

SPRAWY WOJSKOWE. 
— Zakończenie urzędowania ko- 

misji poborowej. W. dniu 6 czerwca 
ikończy urzędowanie komisja pobo- 
rowa przy ul. Bazyljańskiej 2, Męż- 
czyźni w wieku poborowym, którzy 
dotychczas ż* rozmaitych powodów 
nie zgłosili się przed komisją, obo- 
wiązani są sami — nie czekając na 
wezwanie — zgłosić się do komisji 
poborowej w godzinach urzędowych, 
celem poddania się przeglądowi lub 
zasiąśnięcia informacyj o dokładnym 
dniu poboru. Dotyczy to również 
poborowych, stając: przed ko- 
misją w Wilnie: w drodze delegacji. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 

| - — Poranek 

Zamawiajcie 
broszurę p.t, 

Broszura ukazała się 

wileńska 

  

„KWESTJA ŻYDOWSK 
Kupujcie po kilka egzempiarz 

56 Cena 5 gr 
Propagandy 

y i rozdawajcie innym 

7 — 

Wydana nakładem Referatu 
Zarz. Okręg. S. N. w Wilnie 

ZARZ. OKR. 5. №, Wi.no, Mostowa 1 
Z WO W S 

Wenska  |roszde Wznowiono studjūn farmaceutyczne j Wilnian przy Towarzystwie Rozwoju 
Ziem Wschodnich w Warszawie i 
Fundacyj: „Domy Akademickie im. 
Prezydenta Gabryela Narutowicza” i 
„Dom Alkademiczek w Warszawie”, 

i odbędzie się Wielki Koncert Alkade- 
mickich Chórów i Orkiestry Symfo- 
nicznej pod dyrekcją Tomasza Ja- 

ty Warszawskiej — Maryli Karwow- | 
skiej (sopran), "Sabi 
(taniec), Stanisława Gruszczyńskiego 
(tenor). Bilety w cenie od 25 groszy 
do 2.00:zł. nabyć można przy wejści:1. 
Cały dochód przeznaczony na Koto 
Wilnian przy T-wie Rozwoju Ziem 
Wschodnich i na Fundacje Domów 
Alkademickich. 

Przy cierpieniach nerek, chorobach dróg 
moczowych, pęcherza moczowego i dolnego 
odcinka kiszek, naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józeia łagodzi i usuwa szybko 
śwałtowne boleści przy wypróżnieniu. 
DUTY NIKE ANET KSI SESI SEN S 

WYPADKL 
— Pod kołami roweru. Niejaka T. Go- 

łąb (zauł. Kaczy 7), przechodząc ulicą wpa- 
dła pod przejeżdżający rower. Gołąb od- 
niosła silne pokaleczenia i skierowana zo- 
stała do szpitala. Policjant spisał protokuł 
na nieostrożnego rowerzystę. (h) 

— 2 podrzutki. Wczoraj przy ul. Zam- 
kowej 10 znaleziono podrzutka płci żeń- 
skiej, zaś przy ul, Filareckiej chłopaka. 
Obu podrzutkėw skierowano do przy- 
tułku. (h) 

  
  

Teatr | muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś 

o godz. 8 m. 15 wiecz. komedja w 4-ch ak- 
tach K. Dickensa p. t. „Świerszcz za komi- 
nem“, 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 
dyńskim. Dziś o godz. 8 m. 15 wiecz. xo- 
medja angielska w 3-ch aktach Huxley'a 
„Wiosenne porządki”. Ceny zniżone — od 
3.50 do 35 gr. Zniżki ważne od cen zwy= 
czajnych. 

symioniczny w Teatrze 
Letnim. Jutro o godz. 12-ej w poł. w Teatrze 
Letnim odbędzie się koncert symfoniczny z 
udziałem J. Kulczyckiej oraz orkiestry ka- 
meralnej Polskiego Radja, Ceny propagan- 
dowe. 

— Świąteczne popołudniówki w Teatrze 
Letnim. W niedzielę dn. 31 b. m. o godz. 4 
po poł. komedja w 4-ch aktach K Dickensa 
„Świerszcz za kominem”. Ceny propagan- 
dowe. 

W poniedziałek dn. 1 czerwca o godz. 
4-ej popoł. „Matura”. Ceny propagandowe. 

— Najbliższe premiery, Najbliższą pre- 
mjerą Teatru ma Pohulance będzie utwór 
Ibsena „Upiory”. Na scenę Teatru Letniego 
przygotowywana jest doskonała komedja 
„Chcę właśnie ciebie” w reżyserji W, Czen- 
gerego. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia“, Występy 

worskiego, z udziałem solistów Ope" | 

13 maja 1936 r. nadeszło z Mini- 
sterjum Oświaty zawiadomienie, że 
będący od lat trzech w stadjum lik- 
widacji oddział farmaceutyczny na 
U. S. B. w Wilnie pozostaje i że od 
jesieni będą wprowadzone od trzech 
lat zamknięte wpisy na rok I. 

Więcej — obecny Minister W. R. 
i O. P. rozumiejąc znaczenie tego 

ny Szatkowskiej wydziału jdla życia gospodarczego i 
(dla obrony państwą ma zamiar roz- 
szerzyć go i powiększyć. Dyrektor 
wydziału farmaceutycznego na U. 5. 
В. м wywiadzie udzielonym nasze- 
„mu współpracownikowi oświadczył, 
że pragnątby zachęcić jaknajwiększą 
ilość młodzieży męskiej do wstępo- 
wania ną studja famaceutyczne, 

Zawód. farmaceutyczny w: Polsce 
posiada ogromine znaczenie dla kra- 
ju jalko stojący obok medycyny na 
straży zdrowia publicznego. Obec- 
nie studją farmaceutyczne w: Polsce 
są rówinorzędne ze studjami na in- 
nych wydziałach uniwersyteckich, 
zaś programy wykształcenia farma- 
ceutycznego są wzorowane na naj” 
lepszych programach  jakiemi są 
francuskie. 

Dzięki temu” ludzie z wykształ- 
ceniem  farmaceutycznem znajdują 

Urzędu przez 

DNIA 2-GO CZERWCA. 
Godz. 19— 20: Koncert orkiestr 

wojskowych w: centrum miasta i na 

strzyłk, 
DNIA 3-GO CZERWCA. 

Godz. 9: Nabożeństwo w: kościele 
Św. Jana, celebrowane przez Jego 
Ekscelencję Ks. Biskupa Michalkie- 
o oraz fi we wszyst- 

ich świątyniach innych wyznań. 
Godz. 10: Msza polowa na placu 

Marszałka Józefa Piłsudskiego (daw- 
niej Łukiskim), Pożądanem jest przy- 
bycie wszystkich AOC i sto- 
warzyszeń na plac godz. 9 m. 45. 

Godz. 11 — 12: Pogadanki we 

W. czasie bójki powstałej na ile 
zatargu o wypasanie łąk, pomiędzy 
mieszkańcami wsi Porzecze, a wsi 
Trockie, gm. połoczańskiej, Szymon 
Trocki (m-c wsi Trockie) został ude- 
rzony lkołem przez Stefana Stran-   J. Kulczyckiej. „Księżniczka Czardasza” po; 

cenach propagandowych. Dziś op. Kalmana 
„Księżniczka Czardasza”. ! 

— Repertuar świąteczny w „Lutni”. 
Jutro dwa przedstawienia: popoł. o g. 4-ej   — Paraijalna Kasa Pogrzebowa. 

is A parafji św.św. Filipa i Jak6ba 
w. Wiilnie istnieje kasa pogrzebowa, ! 
która funkcjonuje od 1 stycznia | 
1933 r. Każdy członek wpłaca jedno- 
razowo wpisowych 2 zł. i składkę ' 
miesięczną w: wysokości 1 zł. Po, 
sześciu miesiącach, w wypadku 
śmierci członka Kasy, osoba, wska- 
zana przez miego, otrzymuje zapo- 
mogę pośmiertną w wysokości: 100 zł. 
Członikowie składają się przeważnie 
z parafjan św.św. Filipa i Jakóba.| 
Saldo Kasy na dzień 21 maja 1936 r.. 
wynosi 2223 zł. 89 gr. Gotówika trzy-; 
'mana jest w K.K.O. i w PKO. w; 
Wilnie. Sprawozdania kasowe za. 
każdy miesiąc wywieszane są przyj 

kościele. ! 
Kasa ma cele charytatywne, gdyż | 

daje możność najbiedniejszym nie 
ciążać rodzmy wydatkiem pogrze- 

bowym, a członkom samotnym za 
bezpiecza pogrzeb od Kasy. Bliższe 
informacje — od członków Zarządu 
w każde święto przy kościele po 
sumie — sala dolna. 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Zabawa w Ognisku Akademic- 

kiem. Dnia 30 maja cb. w salonach 
Ogniska Alkademickiego (ul. Wiel- 
ka 24) odbędzie się zabawa taneczna 
z wielu wiosennemi niespodziankami. | 
Do tańca przygrywać będzie orkie- 
stra wiedeńska. Bufet smaczny i 
tani. Wstęp za okazaniem legity- 
macji lub karty : | 

— Koncert. W sali Śniadeckich 
iiwersytetu Stefana Batorego w 

Miilnie w niedzielę, 31 maja r. b. 
  

„Carewicz“ Lehara, wieczorem o £ 815! 
„Księżniczka Czardasza” Kalmana, Ceny 
propagandowe. 

W poniedziałek o g. 4 pp. „Trafika pani 
generałowej* komedja muzyczna Bus-Feke- 
te, o g. zaś 8.15 „Księżniczka Czardasza”. 
Ceny propagandowe. 

Polskie Radjo Wilno 
Sobota, dnia 30 maja, 

6.30 Pieśń, Gimnastyka, Muzyka z płyt, 
Dziennik poranny, Giełda rolnicza, Muzyka 
z płyt, Audycja dla szkół, Audycja dla po- 
borowycii. 11.57 Czas i hejnat. 12.03 Dzien- 
nik południowy. 12.15 Wilno pod znakiem 
wysokiego napięcia, inż, Eugenjusz Niecie- 
jowski.-12.25 Koncert. 13.10 Chwilka gospo- 
darstwa domowego. 13.15 Koncert życzeń. 
14.30 Płyty. 15.00 Humoreska angielska. 
15.15 Listy dzieci omówi Ciocia Hala. 15.25 
Życie kułturalne miasta i prowincji, 15.30 
Zespół salonowy Niny Mańskiej, 16.00 Lek- 
cja języka fransukiego. 16.15 Słuchowisko 
dla dzieci. 16,45 Cała Polska śpiewa. 17.00 
Koncert solistów. 17,40 Mówimy o prowia- 
cji. 18.00 Transm. nabożeństwa majowego z Ostrej Bramy. 18.50 Płyty. 19.10 Burek i 

ikowskiego (m-ca wsi Porzecze), do- 
znając ciężkiego uszkodzenia ciała. 

W czasie sprzeczki na tle pora- 
_chunków osobistych Stanisław Stu- 
żyński, m-c wsi Czerepy, gim. poło- 
czańskiej, uderzył w twarz Adolfa 
Szafałowicza a następnie zadał mu 
cios jakimś ostrem narzędziem w 

plecy, pe ciężkie uszkodze- 

UE We wsi Wasielin t ie wsi asi Y, gm. postaw- 
skiej, w dn. 24 b. m. w czasie bójki 

EGZAMIN 
NA SĘDZIÓW PIŁKARSKICH. 
Podaje się do wiadomości, że 

egzamin dla kandydatów na sędziów 
piłkaskich odbędzie się nieodwołal- 
nie dziś, w sobotę, 30 maja, o godz. 
18-ej, w lokalu Okr. Ośr. Wych. Fiz. 
(ul. Ludwisarska 4, parter). 

Jednocześnie w tym samym dniu 
o godz. 19.30 w pierwszym terminie 
i o godz. 20-ej w: drugim, odbędzie 
się Walne Zebranie Wydziału Spraw   Kurek, szkic literacki. 19.25 Koncert rekla- 

mowy. 19.35 Wiad. sportowe, 20.00 Koncert. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazek z 
Polski współczesnej. 21.00 Audycja dla Po- 
laków z zagranicy. 21.30 Koncert rozryw- 
kowy. 23.00 Wiad. met. 23.05—23,45 Muzy- 
ka taneczna. 

Ofiary 
złożone w Administracji „Dziennika 

Wileńskiego”. 
Helena Zajączkowska zł. 5— dla naj- 

biedniejszych do uznania Redakcji. 
Jerzy Marjan Jusis zł, 1,— na kupno 

  

э 

Sędziowskich przy Wil. O.Z.P.N. z 
następującym porządkiem dziennym: 
1) zagajenie, 2) wybór prezydjum, 
3) sprawozdanie. tymczasowego za- 
rządu, 4) wybór nowego zarządu, 
5) wolne wnioski. 

TO SKANDAL! 
Wi niedzielę i poniedziałek dru- 

żyna Wojskowego Klubu Sportowe- 
go „Śmigły” rozegra spotkanie z wi- 
cemistrzem Prus. Wischodnich „W. 
F.B." — Królewiec (godz. 16, stadjon 
Marszałka Piłsudskiego).   konia dla Nię:wiadomskiego. 

Program uroczystości © Oilnie 
dla uczczenia Dziesięciolecia Sprawowania i 

Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej „Prof. 

przedmieściach. Po koncercie cap- 

- Krwawe bójki o grunta 

  

SPORT 

Już od kilku dni z tego powodu 

dziś zatrudnienie nietylko w: aptece, 
ale również jalko eksperci sądowi, 
eksperci ną komorach celnych, ba- 
dacze produktów spożywczych, kie- 
rownicy laboratorjów i instruktorzy 
zielarstwa. 

Dziś zawód farmaceutyczny jest 
jedynym wolnym zawodem w Polsce, 
w którym nietylko nie odczuwa się 
„bezrobocia ale raczej brak jest ia- 

| chowców ido obsadzenia wielu sta- 
nowisk. 

Mamry dziś setki prawników, hu* 
| manistów i t. d. z całkowicie ukoń- 
czonemi studjami, którzy zmuszeni 
są w najlepszym razie pracować bez- 
płatme jako praktykanci sądowi lub 
nauczyciele podczas gdy magistro- 
wie farmacji wszyscy mają już płatne 
stanowiska. 

Dotychczas w społeczeństwie pa- 
nował mylny pogląd, tże farmacja 
jest jakimś podrzędnym zawodem 
gorszym od zawodu inżyniera, leka- 
rza lub prawniką i dlatego w latach 
poprzednich był stanowczo mały 
przypływ młodzieży: męskiej na far- 
mację, zaś ogromna nadprodulkcja na 
innych wydziałach. 

Byłoby wielce pożądane, ażeby 
zdolna młodzież męska zaintereso- 
wała się u nas zawodem farmaceu- 

  

Ignacego Mościckiego 
wszystkich szkołach, Godz. 12 mi 3 
wysłuchanie prelekcji, wygłoszonej 
przez radjo przez Pana Ministra 
W. R. i O: P, 

Godz. 17,30: Alkademja w: Uni- 
wersytecie Stefana Batorego, po- 
święcona Dostojnemu Jubilatowi ja- 
ko Prezydentowi Rzeczypospolitej i 
jako Uczonemu, 

Godz. 18,30: Oddanie hołdu Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej na 
placu Marszałka Józeia Piłsudskiego: 
a) przemówienie, b) odczytanie de- 
peszy hołdowniczej, c) Hymn Pań- 
stwowy, d) chór, e) orkiestra. 

Godz. 18—20: Koncert orkiestr 
na placach publicznych. 

na zabawie został trzykrotnie ude- 
rzony nożem w nogę Piotr Gryfiko, 

, doznając ciężkiego uszkodzenia cia- 
ła, przez nieustalonych narazie 
sprawców. 

Obawa przed 
odpowiedzialnością 

powodem samobójstwa 
"Jan Korzik z Babaryszek, gm. 
drujskiej, pow. brasławskiego, w dn. 
25 b. im. popełnił samobójstwo przez 
utopienie się w studni. Powodemi sa- 

,mobójstwą byłą obawa przed ойро- ; 
j wiedzialnością za usiłowanie zgwał- 
łokcia nieletniej dziewczyny. : 

„rozmaite pišmidia žydowskie w bez- 
|czelmy sposób napadają na wojsko- 
| wych, jako onganizatorów: wspomnia* 
nej imjprezy. Nie ograniczają się jed- 
nak do tego nasi wileńscy: żydkowie. 

Zadraśnięjci, iż ktoś śmiał nawią- 
zać kontakt z krajem Hitlera, wbrew 
ich woli, organizują wśród swoich 
bojkot tych zawodów, a nawet usi- 
łują zastraszyć organizatorów, nie 
cołając się przed niszczeniem afi- 
me : 

en ni ny w sporcie pol- 
skim fakt (w innych dziedzinach na- 
szego życia bywa ich więcej...) do- 
wodzi, iż żydzi także i w: sporcie 
chcą być czynnikiem decydującym, 
sa dykitowač Polakom, co mają 
robić, 

Cała ta akcja tembardziej godna 
uwagi, iż żydzi występują tu prze- 
ciw człónkom Armii, która jest. prze- 
cież otoczona wielkim szacunkiem 

tycznym i przyczyniła się w ten spo- 
sób do rozwoju przemysłu chemicz- 
nego i chemiczno - fanmaceutyczne- 
go. Dziś jesteśmy w dziedzinie pro- 
dukcji leków i chemikalji uzależnie- 
ni od pzemyjsłu obcego dzięki czemu 
w okresie pokoju wywozimy dzie- 
siątki miljonów złotych zagranicę, a 
w razie wojny możemy być pozba- 
wieni środków do prowadzenia woj- 
ny chemicznej,” lekarstw oraz ma- 
terjałów i ludzi do obrony przeciw- 
gazowej. 

Niechaj więc młodzi maturzyści 
pragnący poświęcić się pracy poży- 
tecznej dla siebie i kraju zapisują się 
na otwarte w Wilnie studjulmi farma- 
ceutyczne. Nie należy jednak zapo” 
minać, że są to studją czteroletnie, 
wymagające usilnej pracy. Narazie z 
powodu szczupłości pracowni na 
studjum farmaceutyczne w Wilnie 
może się zapisać najwyżej 45 — 50 
osób. 

Celem dokonania selekcji łudzi 
najzdotniejszych przyjęcie na stu- 
djum wymaga złożenia egzaminu 
konikursowego z botaniki i chemii w 
zakresie gimnazjałnytm. 

Podania będą przyjmowane miniej- 
więcej od 1 do 15 września, egzamin 
konkursowy odbędzie się około 20 
wirześnia, wykłady i ówiczenia roz- 
poczną się około 1 października. 

Wszelkich informacyj dotyczą- 
cych studjum farmaceutycznego u- 
dziela akad. stow. farmaceutyczne 
„Lechja“ ul. Objazdowa 2, w godz. 
od 10 — 13. $. 

HS 

Z za kotar studjo. 
Zebranie liter. -arŁ w Rozgłośni Wileńskiej, 

W związku z wejściem w życie progra - 
mu letniego, Rozgłośnia Wileńska zorgani- 
zowała w dniu 28 maja, o g. 19.00 „Czarną 
kawę”, na którą przybyli literaci, muzycy 
i dziennikarze, w liczbie około 30 osób 

Zebranych powitał dyr. Petry, pod- 
kreślając, że celem zebrania jest poinior- 
mowanie o szczegółach programu letniego, 
oraz zacieśnienie współpracy Radja Wil. ze 
sferami literacko-artystycznemi Wilna. 

Następnie kolejno zabiera głos kier. 
Wydz. Progr. p. Byrski, p. Miłosz, ref. pras. 
p. Łopalewski, kier. aud. dz. p. Hohendlin- 
$erówna, ref. muz. p. Węsławski, charakte- 
ryzując zamierzenia P.R. w okresie letnim 
na poszczególnych odcinkach programu, 
którego zasadniczą cechą będzie dążenie 
do stworzenia jaknajwiększej ilości audysvj 
lekkich i pogodnych, a utrzymanych na po- 
ziomie artystycznym. Informacje te zakoń- 
czono apelem do zebranych, aby brali jak- 
najżywszy udział w wykonaniu tego pro- 
grama i 

W drugiej części zebrania obecni wy- 
słuchali słuchowiska „Corleone“, poczem 
wywiązała się interesująca dyskusja na ten 
temat. 

Poruszono m. in. sprawę reżyserji ra- 
djowej oraz wykonawców, przyczem nie- 
którzy z obecnych wyrazili pogląd, iż akto- 
rzy często przed mikrofonem zawodzą, ja- 

„ko wykonawcy, nie umiejąc się wyzbyć róż- 
nych teatralnych czysto efektów, które mi- 
krofon wyolbrzymia. 

W kwestji ożywienia współpracy sier 

lit.-artystycznych z Radjem, wypowiadali się 
liczni mówcy, m.in. dyr, Szpinalski, ks. Śle- 
dziewski, dr. Szeligowski, dr. Chejfec, p. J. 
Zagórski, którym odpowiadali przedstawi- 
ciele Rozgłośni, wyjaśniając szereg zagad- 
mień nastręczających się w tej dziedzinie. 

„Działo się to 35 maja* — 

audycja dla dzieci — w radjo. 

W sobotę, dnia 30 maja, o godz. 16.15, 

Kierownictwo Działu Dziecięcego nadaje dla 

dzieci oryginalne i wesołe słuchowisko p.t. 

„Działo się to 35 maja”. Z tytułu można 

już wywnioskować, że wydarzenia owego 

nieistniejącego w kalendarzu dnia będą się 

działy w krainie fantazji — w świecie, w 

którym się wszystko odbywa „na opak". 
Słuchowisko zostało opracowane na pod- 
stawie książki znanego pisarza niemiec- 
kiego Eryka Kaestnera. A więc, dzieci, 
ciekawe tego, co się wydarzyło owego 35 

maja — zaprasza Radjo do głośników, 

Zielone Świątki — 
w audycji dla Polaków z zagranicy, 
Zielone Świątki, to jedno z najmilszych 

świąt w Polsce. Z uroczystością kościelną 
łączy się radosne święto wiosenne, domy 
stroją się zielenią, w miejscach odpusto- 
wych odbywają się wesołe wycieczki i za- 
bawy. Polskie zwyczaje i tradycje, zwią- 
zane z Zielonemi Świętami, będą tematem 

audycji dla Polaków z zagranicy w dniu 30   całego Narodu. 

zaprotestować przeciw tym kombi- 
nacjom i poprzeć intensywnie przed- 
sięwzięcie wojskowych. L   Całe społeczeństwo wileńskie musi! W programie, oprócz 

maja. Audycję opracuje Zofja Przybylska, 

lekkiego feljetonu, 
nadane będą recytacje i część mnzyczna. 
Audycja nadana zostanie, jak zwykle, o 
godz. 21.00.



=> AN, bi senaja pina! 

Najnowszy Wielki sensacylny film 

Mistrz maski : | 

  

Ceny zniżone: Nowości wydawnicze 

Na I seans: balkon 25 gr. Ukazał się nowy, 22 numer ty” 

parter od 54 gr.| | śodmika literacko - artystycznego 

wiecz od 40 gr.| | „Prosto z Mostu”, który przynosi ar" 

a ; tykuł prof, St. Cywiūskiego „Opinja“, 

: interesujące uwagi K. L. Konińskie" 

Tajemnica czarnego pokoju saulių eye, |eo.g utoiack poezja, 
O „Chór wieków”, dokończenie stu- 

SRO BAG : djum K. Sołtysiką „Droga do bezkia” 

HELIOS| DZIŚ 
£6 sowošci anodo“, feljetony: H. Fiet- 

kiewicza „Poczta”, С. Rychtera 

1) 33 
„Makabryczna bajeczka” i W. Wa- 

" л епар 03 | 0215 podwójny A 

CASINO | program Į balion 25 gr. parter of 54 gl. 

w roli gł. Elissa LANDI (bohaterka Ё „Koenigsmark”), Frank MORGAN |siutyńskiego „Przeklęty duch reior” 

oraz Józef SCHILDKRAUT. macji”. Reportaż Moniki Pszenickiej 
w roli głównej 

„MARY DOW saLLY EILERS 
z: 

6 ! Ž т z przygotowań do Olimpjady w Ber” 

„Franciszka G A AL jako „Csibi””? Gesi ec auraiya „KUKARACZA je oce, bośaiy dail erai 
Nad program: Atrakcje Świętochowski rozprawia się z kry 

tykami „Genealogji teraźniejszości '. 

| MIESZKANIA i х užywalnošcią salonu|młoda, samotna pani Leopold „Janikowski. wW. dżun” 

i POKOJE i kuchni, do wynaję- |poszukuje pracy go- glach Airyki“. Wyd. Ligi Morskiej 

»|cia. Śniegowa 20, m.|spodyni do samotnej|; Kolonjalnej. Warszawa. 1936. Skład 

| MIESZKANIE 9 (naprzeciwko mostu) nowy lub pielęgniarki Główny: Instytut Wydawniczy „Bi- 

jūs wykšjęčia = ка Z SE fdo cacy NE WA. bljoteką Polska“ S. A. w Warszawie 

PENSJONAT _ mienicy z_ ogródkiem -— Ino „Poste - restante",| | аса ой › 'Са 2 

w majątku Czubejki, PrZY . ul Pańskiej 4, MIESZKANIE Dowód osobisty 1594.|Str. 207 z oryg. zdjęciami to! mi 

5 zł. 

  

  

w podwójnej roli w fascynu- 

jącym najnowszym — filmie 

Na wszystkie seanse: 

    
  

  

ŚWIATOWID 
Miekiewicza 9 

„Т Ч 

POKÓJ INTELIGENTNA, 

  

Film najwyższego zachwytu, doskonałego 

humoru i pogodnego nastroju! 

randot' 

  

LETNISKA       
        iezwykla muzyka! Pi jel Impponuj tawal Sk - i ta i st kolej. Gus gr 3- — Suche, cieple, |2.pokojowe z kuchnią, : 

+ rol. a. RATE DE NAG = ZA Si esa few |dogaj; las, rzeka o М, Słoneczne, sę świeżo  odremontowa- | g+***0+%%v%e640000002 Jest to niezwykła książka — 

|km, Mogą być przyję- kojowe. | 944—1 |ne, słoneczne, od za- jednego z bo 

я WILLI FRITSCH i PAUL KEMP, 
KUPNO i własne wspomnienia 

nn. |te dzieci bez rodzi- i SPRZEDAŻ 

  

  7 POKÓJ 
haterskich pionierów polskiej spra” 

  

    | 
— ‘і 1 'c0w — opieka zapew- Pilsudskiego 29, u do-| eęce0000000400000000 + P dai z: 

| 
i bio) do wy- : 960— EWY kolonjalnej. Prowadzi ona czy 

SARNA Z D R 0 w l E LU jgloaaj oęcba dam. oacia Porlowa fo] -——— | —wumę  |telnika ku zachodnim brzegom Aizy. 

R CZYTAJCIE |  biście 29 i 30 maja ul. m. M 32 |eoooroecere orto 0000 ki, w góry Kameruńskie i džungie 

ui. WIELKA 14 

Codziennie świeże zdrowe i smaczne. Śniadania obiady i "RARE 

CENY DOSTĘPNE. RBONAMENTOM RABAT. 

  

WOLNY POKÓJ. "k PRACA __ Sy r tys. = ba Gabonu, w świat i serca ludzi czar- 

ZAOFIAROW. dników.  Oferty|nych. 

zi Pzasównno Pkiadać w dralalste Tam daleko, w głębi dziewiczego 
ROZPOWSZECH- „Kotaka 147, god“ 

| NIAJCIE PRASĘ Gudogaj maj. Czubej. adny, w 

godz | — 

  

      

  

  

      

NY DOSTĘPNE — 

| ————————5—-——— 
||" NARODOWĄ ki A. Kudsiakowska, soy, 

® а. гомапа, тоёе być u-| POTRZEBNA  |„Dzien. Wil* pod li-|jądu podzwrotnikowego, w kraju 

w Ł 0 D # l M I E R Z ś Т SE -!  meblowany. UL Piw- WOŻNA, terami „M. Mu". kości słoniowej i wszechwładnych, 

WWAAZERAKAWANNKJNNI "Ina 15. 938—2 |samotna, młodsza, ych fetyszów, p 

p M E | mam |piśmicnna, energiczna. | > ZE -89 swój omity šia 

й Ė AN A A J A i i gi m Batoryczny — polaka idea koboajal 
WILNO, WIELKA 7. TEL. 11—55 Ž Bani Biuro Grabow- ||, par na. Dziś, gdy: idea i ss 

: skiego, Garbarska 1. niby Feniks z popiołów, dojrzewa w 

s U KR A IM. Ks. Piotra Skargi To pažinti g kształtach realnych odrodzonego 

F U + R A * Wilno, Ludwisarska 4, tel. 23 08 00040000444000004009 K Tamže Z Państwa — dzieje sławnej, a. 

BŁAWATJĄ  oeymuewey naro szkolny 1967  ||E яна iJena"z "kaca |gosiekiega powracają do na: 
do daia 15-g0 czerwca į POSZUKIW. šimožna na letnisko. gozińskiego, powracają 

OSTATNIE NOWOŚCI — CENY NISKIE do klas L. II. II g DI <orostych wesiceeeteeec000466 | wino, Popowska 26. wspomnieniami jedynego pozostałe- 

WYŻ o klas I. Il. Ill nowego a r PILNOWANIA O cenie dowiedzieč|g0 świadka i wiernego towarzysza 

m
 

+ 

. .. Н 

typu w wieku szkolnym. do kl. VII, VIII od lat 18 į Įmieszkania na  latojsię iš L ag —ltej zę I. Janikow- 

; 
i poszukuje uczciwa ko-|m. Nr. 7. 945—3 skiego, jako żywe Izieto pomnikowe, 

Już otwarta RE STAU RACJ A Nauka przed poludniem Nauka po południu kita. sk sę zda s pełni doskonale Ei da test 

| ul. W. Pohulanka 7, vis a vis lzby Skarbowej. || ——02---—5>--:—-——-—-—— 1 m |tamže adres. 55—2|$ |R ÓŻ NE e, iętnik to i zarazem najcie- 

| Po gruntownie przeprowadzonym remoncie pod 
————— $ amię wieść, enrtująca, w najgięb 

i Nowym Zarządem wydaje świeże i smaczne BONA, = wa. ih йир -ач Ч 

śniadania, obiady I kolacje, wyborowe zakąski. 
pał Ra Lori "POSZUKUJĘ | iąca szczerze i prosto bez cienia   

Gabinety na przyjęcia towarzyskie i 

Ceny umiarkowane. Dla studentów rabat- 
poszukuje pracy do wspólnika-czki z ka-|fałszu wielki temat przeżyć, „zdarzeń 

| azieci. Umie pisać na pitałem, celem uru-|; przygód w ciągu dziewięciu lai 

maszynie. Może wy- chomienia mego was! io madludzkiej pracy w „Džun: 

jechać na lato. Reie- nego wodnego młyna Jach Afryki” 

rencje b. dobre. Zślo- i założenia 2 sklepów BAG ГУ Aondoleh, ы 
szenia do Adm, „Dz. spożywczych w po-| Od stacji Mondole: ez za 

|wiatowem mieście, w wikłany ląd dżungli, przez labirynty 
949—2 którem sbiętcm w.po- nowoodkrywanych dla geografii rzek 

aalus mn © ami S a 
у я i bi ścieżki ez ikie 

PRACOWN.BUDOWL |mieszk. Oierty proszę nietrzebione ścieżki, prze 
OGŁASZAJIE SĘ W  PIŚWIE  CARZEŚCUAŃSKIEMIM 

Jęcieżki, 

„PŁACA POLSKA" |kierować do! Admin. wsie murzyńskie i wojownicze „pa. 

jakiem jest „Dz. WiL* dla „Ler“. lawry', towarzyszy Czytelnik tej 

paros aan 56—3 książce, jakby płynnemu opowiada” 

rzy, zdunów, tapice- 

59 
rów, brukarzy Orai 
wszelkiego 

    D kupcy Chrześcijanie 
Pamiętajcie, iż umiejętna rekla- 

ima jest jedynym i niezawo- 

dnym środkiem. dochodu. 

       
   

        
      

NOWOŚCI WIOSENNE i LETNIE 

Tiš 92 152 
Eleganckie mę- modne dam. Bardzo wygod. 

skie 1/2 buty pantofelki ko- męsk. 1/2 buty 

dziurkowane  lorowe „Ghandi” piecione 

poleca polsk W. NOWICKI wieńca 304 
IA LATO: modne wycinanki, opanki, sandalki, rzymki, obne 

  

     

   
        

   

——— | niu, utrzymanemu od początku do 

wie brezentowe tenisowe, gimnastyczne. Największy wybór 
końca 'w świetnej plastyce i barwie 

  

  

          

  

rannych pantofli. 
opisów. ! 

› CENY ZNIŻONE. CENY ZNIŻONE. 
' rodzaju ro- | AKUSZERKI S, mmm —— - 

| zem r] * :&…': "=> ać POGRATULOWAĆ ns R. | 

| wa 1, WON... || ŁADNIE ODNOWIONEGO 

OGRÓD BERNARDYŃSKI Ww i E ki $ K [” owada UB AKUSZERKA Panu muszę, że zasługa w tem firmy 

L ŚWIAŁOWŚKA PER ла й absolwent Państwow. . 
Szk. Techn. w Wilnie,jal. Wielka 10 — 7, 

maprzeciw poczty. 

do Adm. „Dz.|Tamże gabinet kosmet. 
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G Li sa I S, S LAST ALI A 

P. G. WODEHOUSE. 22.  Zmiękłem. Ostatecznie biedna — Gorąco. — Ja. 

m ь | dziewczyna nie była tak znowu bar- |  — Powiedziałem: duszno. | — Przepraszam zą natręctwo. 

z (dzo winna. Sam. Chuliy. wyraził się — Ach, tak. Dobranoc panu. г — -— Niema za co. 

e V 2 u |do mnie wieczorem, że miłość to mi*|  — Tralala konstablu! | — Nie przyszło mi do głowy, że 

= |łość. |) | - Szedłem dalej, trochę wstrząśnię- to pan. ; 

Sierżant był dotknięty do żywe- 
$o. Zrobiło mi się trochę głupio. 

— Boleję nad wami — rzekłem. 
— Jeszcze pana gorzej zaboli, jak 

ten gość, na którego pan nie daje 

urządzić obławy, wyskoczy z podj 
łóżka i rozwali panu nożem gardło 
od ucha do ucha. 

— Nie dawaj się pan czarnym 
przywidzeniom, kochany sierżancie. 
Ja jestem dobrej myśli. Tylko co ze” 
szedłem z góry i daję panu słowo 
honoru, iże w mojej sypialni niema 
ani jednego rzezimieszka. 

— Może się przyczaił. 
— | czeką na odpowiednią chwi- 

lę — dorzucił konstabl Dobson. 
Sierżant Voules ciężko westchnął. 
— Zważywszy na to, že pan jesi 

bliskim przyjacielem milorda, nie 
życzyłbym panu żadnego złego przy- 
padku. Z drugiej strony, zważywszy 
na pański opór... 

— W. Chufinell Regis bezpiecz- 

nie. Tu nikogo nie może spotkać zła 

przygoda. 
— Złudzenie, proszę pana. Chuf- 

fnell Regis schodzi na psy. Czy to ja 
kiedy myślałem, że trupa murzyń* 
skich komików - minstrelów usado- 
wi się na odległość rzutu kamieniem 

  

od posterunku policyjnego, mojego 
posterunku? 

— Masz ich pan w podejrzeniu? 
— Drób ginie — jęknął sierżant 

|Voules. — Kilka kur przepadło. 
Wiem kogo podejrzewać. Konstablu, 
chodźmy. Jeżeli nie chcą naszej Po”; 
mocy, pal ich sześć! Dobrej nocy, 
panie Wooster! 

— Dobranoc! 
Zatrzasnąłem drzwi i pomknąłem 

na górę. Paulina siedziała w łóżku, 

patrząc wyczekująco ku drzwiom. 
— Kto to był? 
— Policja. 
— Czego chcieli? 
— Widzieli, jak wchodziłaś. 
— O, Bertie, ile ja ci klopotėw 

narobilam! 
— Cóż znowu! Cała przyjemność 

| po mojej stronie. No, późdę już! 
— Odchodzisz? 
— W. tych warunkach — rzekłem 

ozięble — mie mogę nocować w do* 
mu. Schronię się do garażu. 

— Czy na dole niema sofy? 
— Owszem, jest, Po Noem. Zo” 

stawił na górze Ararat. Alle w aucie 
będzie mi wygodniej. 

— O, Bertie, ją ci jednalk narobi- 
łam wielkiego kłopotu! И 

    

L Nie martw się, dzieweczko. ty. Wracając z Brystolu, zostawiłem | — Chciałem się. przespać w sa“ 

My, Woosterowie, potrafimy cier- garaż otwarty. Przebrałem się po” mochodzie, sierżancie. 

pieć dla szczęścia zakochanych. omacku do imiojej maszynki, rad, że, 

Złóż główkę na poduszce, zwiń się jestem znów sam. W innym nastroju | 

w kłębek, podciągnij różowe stopki. konstabl Dobson wydałby mi się nie | 

i śpij. Ja dam sobie radę. |wątpliwie miłym i ciekawym roc 

— Rozumiem. 
— Noc taka ciepła! 
— O, tak, proszę pana. 
Sierżant mówił z uszanowaniem, 

Z temi siowy rzuciłemi jej miły, mówcą, ale tej nocy wolałem się bez ale mimo to odniosłem wrażenie, że 

uśmiech i już minie mie było. Wy” | niego obejść. Wlazłem do auta, roz- zaczyna mnie podejrzewać. Spoglą- 

szedłem na dwór. Noc była ciepła, siadłem się "wygodnie i usilowaiem. dai na mnie lkoso, jaklby sobie mówił, 

pachnąca. Ale ledwie uszedłem dwa: | zasnąć. | & 

naście króków, ciężka dłoń spadła Nie wiem, czy gdyby nie byio 

mi na ramię, powodując wstrząs fi' | przeszkód, Morfeusz otworzylby mi 

zyczny i nerwowy, a z ust mrocznej swoje objęcia. Kwestja pozostaje 

postaci wyleciało zwycięskie słowo: 

— Mam cię! samochodzik za bardzo wygodny, 

— Głupcze! — ale coprawda nigdy nie próbowałem 

Mroczna postać wcieliłą się w|w nim spać, Pozornie miękkie po” 

konstabla Dobsona. Urzędowyi głos | duszki samochodowe, gdy się je chce: 

jął się usprawiedliwiać. 
— Bardzo pana przepraszam, pa” twarde, kańciaste i rogate. ja 

nie Wooster. Myślałem, że to włó+* Jednakowoż nie 2 

częga. 

  

mego tonu, udając młodego panka, dy nagłe światło zaświeciło mi w sa- 

który zniża się łaskawie do hołoty. mie oczy, a rozkazujący głos 

EWY ądku, kanstabiu. Wipo” wysiąść. 
rządku. Wyszedłem się przejść. | Usiadłemi prosto. 

— O rozumiem. Po świe” — A, sierżant! 

żem powietrzu | Znowu niezręczne spotkanie. Ja: 

— Właśnie! Konstabl, widzę, wy”: zakłopotany i on także. 

jątkowo bystry. W. domu duszno. |  — To pan? 

LT E Li i 

adz móby Może dzenia sle wprędce , prowadzić przyzwoitej próby. Może dzeniu, ale wpr pocz! 

Žmusitemi się do lekkiego, uprzej- doliczyłem do stu, a może i nie, kie-, wszelkie wysiłki przywołania Moz- 
feuszą nie zdadzą się na nic. 

kazał | czyłem do stu, do dwustu, do trzystu, 

" |do pięciuset... Na nic! Zrozumiałem, 

że będę musiał szukać innych spo” 

sobów. | 

e ten Wooster coś nie tego... 

— W domu duszno — rzeklem. 
— Ach, tak? 
— W, lecie często sypiam w ea" 

nierozstrzygnięta. Uważałem swój; mochodzie. 
— Doprawdy? 
— Dobranoc, sierżancie. 
— Dobranoc panu. 
Wiadomo, jak to jest, gdy czło 

zamienić w łóżko, robią się dziwnie' wieka roztrzeźwią z pierwszej sen” 

ości. Czar pryska, sen ucieka na 

na lasy. Stuliłem się na sie- 
ułem, że     

  

Poli 

(d. c. n.) 

  
ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł, 7 gr. 50, zagranicą zł 6 — 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., za tekstem (10 tam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabela- 

ryczne o 25%/ drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki Administracja zastrzega sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
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